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Sytuacja na frontach 


Bombardowanie Ceuty 


przez krążowniki rządowe — Dalsze ostrzeliwanie Madrytu 


OGÓLNA SYTUACJA. 

Komunikat urzędowy z godz. 
22 dn. 8 b. m. głosi: Na froncie 
armii środkowej nieprzylaciel pod 
dą? ubległej nocy gwałtawny atak 
na odcinku Carabanchel I na dro- 
dze do Estramadury, został jednak 
wszędzie odparty. Powstańcy o- 
strzeliwali gwałłownie Madryt. 

Na froncie Leon wojska rząda- 
we poprawiły znacznie swe stano- 
wiska, posuwając naprzód swe 
nierwsze linie nad Qreia da Sa- 
dambres długości 4 kim. Eoinie- 
twa musiało powanie oeraniczyć 
swą działalność ze względu na złą 
pogode. Kilka samolotów odlecla- 
ło do Katalonii ahy nrzeciwdzia- 
łać homhardowaniu wybrzeża Pa- 
famos prze? dwa powstańcze o- 
kręty wojenne. 


KRĄŻOWNIKI RZĄDOWE 
OSTRZELIWUJĄ CEUTĘ. 

Wczoraj po północy rozległa się 
w cieśninie gibraltarskiej gwałto- 
wna kanonada. Ze względu na pa- 
nujące ciemności trudno było Z po. 
czątku ustalić przyczynę strzela- 
niny. Zauważono tylko, że światła 
w Ceucie nagle pogasły, a tamtej- 
sze baterie dały ognia. W śwletle 
pocisków dostrzeżona sylwetki 
dwuch okrętów wojennych. Okrę- 
ty te dały około 20 strzałów na 
Ccutę, skąd Odpowiedziano im 
również ogniem. 
BOMBARDOWANIE MADRYTU. 

We wtorek wieczorem bombar- 
dowanie Madrytu została wzno- 
wione. 
deszcz pacisków na centralne u- 


(o się dzieje w Gdańsku? 


W tych dniach aresztowano w 
Gdańsku członka zarządu miasta 
Pawła Serotzky'ego, b. członka 
komunistycznej partii.  Serotzky 
jest płerwszym kandydatem na li- 
źcie do sejmu gdańskiego. 

Ogólnie przypuszczają, że na Se 
rotzky'ego hędzie wywierany na- 
cisk, hy przeszedi do hitlerowców, 
tak, jak ta robiono już w licznych 
wypadkach. 

Na posła komunistycznego Ple- 
nikowskiego wywlerany Wa 


clsk, aby zrzeki się manustu, cd 


| bezrobotnych, przewaźnie 


czasu zaś aresztowania Serotz- 
kv'ego nacisk ten apotęgował 
wę 


W Gdańsku utworzono spośród 
z ży- 
dów i ludzi znanych z przekcnań 
opozycyjnych, kolumnę robotni- 
czą, którą posyła się za miasto na 
rohaty ziemne przymusowe. 
Powszechnie uważają w Gdań- 
sku, iż jest to pierwszy krok i 


©" | wstęp do utworzenia obozów kon 
! centracyjnych. 


Dokoła aresztowania 
tow. Wiechmana w Gdańsku 


Jak się ohecnie okazuje w dniu, mana, od tego dnia jest w Gdań. 


Aresztowania zaginionego posla 
socjalistycznego Wiechmana, w 
Gdańsku były cztery samaloty z 
Rzeszy, Stwierdzono poza tym. 
że jeden z tych samolotów nale- 
ža] do tajnej policji niemieckiej. 
Dalej stwierdzono, że tajny urzę- 
dnik policji politycznej w Gdańsku, 
Bruchard, który aresztował Wiech- 


sku nieobecny. 

W związku z zapylaniem, skle- 
rowanym do policji kryminalnej ca 
do Wiechmana — otrzymano od- 
pawiedź, że Wiechman wyjecnal. 
Ta odpowiedź potwierdza tylka 
podejrzenie, że Wlechmana po- 
rwano do Niemiec. 


Prezydent R.P. w Rumunii 


Cała prasa rumuńska opisuje 
obszernie przebieg uroczystości 
zorganizowanych z okazji pobytu 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

W komentarzach politycznych 
prasa podkreśla znaczenie wizyty 
Prezydenta Mościckiego dla zacie- 
śnienia współpracy sojuszniczej 
między Polską i Rumunią. Pisma 
komentują nadal obszernie prze- 
mówienia, wygłoszone onegdaj 
wieczorem przez Pana Prezydenta 
w języku polskim, a króla Karola 
« rumuńskim, dodając, iż są one 
wyrazem uczuć narodów polskie- 
ka | rumuńskiego. 

„Curentu!”* podkreśla, iż w roz- 
mowach, zbadano wszystkie spra- 
wy, Inieresujące współpracę obu 
narodów. 

Prezydent wraca 


do kraju w 


czwartek, dn. 10 b. m. w godzi- 
nach rannych. Na wszystkich sias 
cjach, na których pociąg się za- 
trzyma, witać będą Prezydenta or 
ganizacje społeczne, ludność oko- 
liczna i miejscowe władze. Szcze- 
gólnie uroczyste powitanie nastą- 
pi w stolicy, dokąd pociąg przy- 
będzie o godz. 21,38 na dwarzec 
główny. Na dworcu Prezydent po- 
witany zostanie przez Rząd in cor 
pare, marszałków Sejmu į Senatu, 
generalicję i wyższych oficerów 
oraz przedstawicieli zarządu mia- 
sta. Podczas przejazdu Prezyden- 
la na Zamek, witać go będą usta- 
wieni wzdłuż ulic szpalerami przed 
stawiciele arganizacyj spolecz- 
nych į stowarzyszeń oraz mło- 
dzież szkolna, (PAT). 


rot. drożej. 


W ciągu 20 minut spadi| aem; 


NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


lice stolicy 1 na dzłelnice zewnętrz 
ne. W kościele San Jose wybuchł 
pożar, który jednak wkrótce został 
ugaszony. Liczba ofiar bombardo- 
wania nle jest dotychczas znana, 
wydaje się jednak bardzo duża, 
gdyż w chwili bombardowania na 
ulicach miasta krążyły tłumy. 


NA FRONCIE SANTANDER. 


Wysłannik Havasa donosi, ze 
źródeł powstańczych że na froncie 
Santander w ciągu ostatnich dnl 
zaznacza się jedynie działalność 
lotnictwa. Bomhbardowce pow- 
siańcze dokonały szereg raldów 
nad lolniskami rządowymi, zrzu- 
cając homby i niszcząc lotniska w 
Orzales i La Albericia. 


Wychowanie więzienne 


Odsiadującemu w Warszawie w 
więzieniu Centralnym przy ol. 
Daniłowiczowskiej karę z wyro- 
ków prasowych w  Sprawacn 
„Robotnika“ tow. Stanisławowi 
Niemyskiemt, b. redaktorowi od- 
powledzlalnemu naszego pisma, 
administracja więzienna nie po- 
zwala czytać „Robotnika“, zale- 
cając mu prenumerowanie jedne- 
ga z nasiępujących pism: „Pol. 
ska Zbrojna”, „Kurier Poranny", 
„Gazeta Polska”, „Kurier War- 
szawski”. 

Ministerium “Sprawiedliwości, 
którego woli wykonawcą jest ad- 
ministracja więzienia, sądzi 
najwidaczniej, że lektura „Robot- 
nika* wywrze ujemny wpływ na 
jego redaktora odpowiedzialnego 
| dlatego życzyłoby sobie, żeńy 
czytał inne, BARDZIEJ „POZYTY- 
WNE“ pism., co się przyczyni 
do zhawienia jego grzesznej, 30- 
cjalstycznej duszy. 

Świetny to zaprawdę kwiatek z 
niwy curiosów blurokratycznych. 


„Nowa demokracja” 


Panu Hr. w odpowiedzi 


P. K. Hrabyk w „Kur. Porannym” abe 
szernia odpowiada na nasza krytyczna 
uwagi w sprawie tei „awaj demokra- 
eji“. którą obecnie propaguja OZON. 
Niestety, bardzo nieprzekonywująca. Je- 
dno należy przyznać p. H., że prowadze 
polemike w tania rzeczowym. 
traebnie tylko przyczepił do polemiki 
„dzieci p. Czapińskiego”, które bedą 
pono w przyszłaści korzystać z dobre 
dziejsto tej „demo 
krarji“. mającej być jakak mntezq to 
talizmu i demokracji, Ale zadnej syn- 
tezy nawzajem wykluczają wh się pier- 
wiastków być naturalnie -iis może. 


„nowzj” rzekomej 


Rozumowanie p. H. jest prosta. Ni. 
żej podpisany powiada, że wolność i 
rządy ludowa są podstawowymi cecha- 
mi demokracji. Na to n. H. — po pier- 
wsze, powiada fco do wolności) nawet 
rząd Bluma ogranicza wolność, a prze- 
cia ta rząd demokratyczny; po drugie 
udział ludu w rządach — zgoda, ale 
BEZ PARTY]! po trzecia, Polska znaj: 
duje się w specjalnych warunkach i na 
lnksua_„partyjnej" demokracji pozio 
lić sobia nia może. 
maey? ŻE) aldział czała 
awszem. Je.t to — jak 
zieliśmy najbardziej 

cecha demokracji. 
je tak dosłownie i 
ta chce nam 
p. Czapiński, a już abanlat- 
je nie jer napisane, że za 

poirednitwem partyj. 

Widać odrazu, ża te partia najbardziej 
bolą p. H. 

Odpowiadamy krótka. Pierwsze 
poszczególne drobniejsze zarządzenia 
Pluma (właśnia w obronia demokracji) 
nie zmieniają faktu, ża wołność we Fran 
sA ima soman: work reka smes bar 
zuazyjta prosa wola, że korzystając z 
wolności szaleją różna „niebezpieczne“ 
czynniki. Nawet taki faszysta jak Do- 
riot swabodnia sabie organizuje stój 
„frant* przeciw damokracji. P. M. ja- 
koś dziwnie chca pomniejszyć ralę wol- 
ności w demokracji. 

Po drugie, partia 1q naluralnym po 
działem obywateli uedług przekonań 
politycznych. Jak p. H. chca xniaić te 
npartie” bez  totalizmu 
czy półtotalizmu? I zastąpić ja samo- 
awańczą „elita? Pozowawić tylko wła- 
=; partię — OZON — a tas rozwią: 


znienawidzone 


mó lub tylko w pewnej mierze „tolero 


ssf"? Oto dlaczego p. H. wk s lubi 
tej wolności. A jeśli dana gmina CAŁA 
wypawia się — naiunia zapytuje p. H- 
— za jedną listą? czy p. K. Cz. zechce 
ję dzielić na partie? Ach, pania H., 
panie H.! Rozumia się, ża WOLNO jej 


głosować zgadnie, 1alidarnia — jeśli 
rzeczywiście chce, bea nacisku! Ale 
chodzi o ło. by każdy obywatel mógł 


głosować jak chca i by większość rze- 
czywiście decydownla. 


zaria — apecyficzność, odrębnnść 
Polski właśnie wymaga — celem spotę- 
gowania sily — usunięcia przywiłejó 


aniesienia przerostu  biurokratyzmu 
wprowadzenia rządów ludowych. Biu- 
rokracja i przywileje nie są siłą Polski, 
lecz jej SŁABOŚCIĄ. 

Na razie wystarcza. Chadzi o dejini. 
cję demokracji. Demokracja ta 1) wał. 
ność; 2) rządy ludu. A jeśli p. H. oraz 
inni OZON-owcy wysutceją jakąś „NÓ- 
WA" demokrację (czy „kierawaną"), ta 
słuszność ma stary „Czas“, ża ta „ŁIN. 
GIISTYCZNA SZTUCZKA” dla zama 
skownnia bynajmniej nie demo*ratycz. 
«i wywi 


K. CZAPIŃSKI. 
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taofarowanie pracy uezpłatnia 


Rok rządów Bluma 


W oczach Anglików i Amerykanów 


„Rząd jest bez porównania sil- 
niejszy, niż w roku zeszłym". „Po 
zycja Rządu jest mocniejsza". 
„Francja jest dziś krajem bar- 
dziej zjednoczonym i silniejszym, 
niż przed rokiem. „Uczyniła ona 
wielki krok na drodze powrotu 
do dobrobytu i bezpieczeństwa” — 
Oto zdania wyjęte z artykułów, 
jakie ukazały się w prasie angicl- 
skiej i amerykańskiej. 

QObszernie omawia bilans roku 


rządów tow. Bluma „Dałły He- 
raid“, pismo angielskiej Parti! 
Pracy. Stwierdza on, że Rząd 


ten stawił czoło olbrzymim trud- 
nościom gospodarczym, spawo: 
dowanym przez nieudolną gospa- 
darkę poprzedników. Trudności 
te — jeśli nie zastały całkowicie 
przezwyciężone —to przynajmniej 
opanowano je o tyle, że nie za- 
grażają one normalnym postępom 
ku poprawie ekonomicznej. 

Tak samo w dziedzinie polityki 
zagranicznej: w chwili objęcia 
władzy międzynarodowa syfuacja 
polityczna byla groźnie zaostrzo- 
na. Dziś również istnieją nle. 
bezpieczeństwa grożące pokojo 
wl — lecz ostrze ich jest stepio- 
ne „polityka Rządu francuskiego 
pozwala mieć nadzieję ną stwo- 


rzenie warunków odpowiednich dia 
współpracy międzynarodowej, 

Podobnie ocenia rok pracy 
Rządu Ludowego angielskie pis- 
mo wręcz odmiennej tendencji pa- 
litycznej „Times“. Podkreśla sta- 
lą poprawę finansów Francji, 
wzrost obrotów w handlu mię- 
dzynaradowym, zmniejszenie bez- 
robocia. 

W Ameryce również doceniają 
pracę tow. Bluma ! Jego najbliż- 

szych współpracowników. „New 
York Times" zwraca uwagę na 
postępy uczynione przez Francję 
na drodze do dobrobytu. Pod 
kreśla szybkie | radykalne uspo- 
kojenie zatargów ekonomicznych 
klasy robotniczej z kapitałem. No. 
tująć sukcesy w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej, specjalny na- 
clsk kładzie na reinrmy socjalne, 
uchwalane w rekordowo krótkim 
czasie. 

„Blum dał dobitną odpowiedź 
tym europejczykom, którzy uwa- 
żają, że tylko dyktatura może sku- 
tecznie klerować krajem podczas 
kryzysu" — kończy dziennik. 

A u nas, w Polsce, „Goniec 
Warszawski" | Inne pisma reak- 
cyjne bredzą o „klęskach” Bluma 
| Francji pod jego rządami... 


jukter demokracji u wrót Nemiet 


Plebiscyt i wybory w Luksemburgu 


Londyn, 7 czerwca 1937. 
W Londynie. gdzie szczególną 
uwage zwraca się na te kraje, któ 
re graniczą bezpośrednia z Niem- 
cami. a przeto są narażone na 
wpływy propagandy niemieckiej, 
ostatni plebiscyt oraz częściowa 
wybory do Izby w wielkim księ 
stwie Luksemburg musiały wzbu- 
dzić duże zainteresowanie, 
W'ialkie księstwo, wciśnięte w 
kąt pomiędzy Francją, Belgią i 
Niemcami, ma swoje tradycje de- 
mokratyczne oraz silny ruch ro- 
kotniczy w zagłębiu metalowym 
na południu kraju oraz w uprze- 
mysłowionej części półnacnej kra- 
ju. 
W tej chwili rządzi krajem ka- 
tolicko - liberalna większość. Sfe- 


Solidarność rekinów kapilalisiycznych 


w walce z ruchem robotniczym 


„Republic Steel Corp.', na któ- 
rego fabrykach w Stanie Ohio do. 
szło do krwawych zajść, otrzy” 
muje poparcie całego amerykań- 
skiego przemysłu stalowego w wal 
c+ z komitetetem organizacji John 
Lewisa, który spowodował sirajk 
przeszło 70 tys. robotników. Ze 
źródeł miarodajnych donoszą, ża 
„Unite States Corp." t inne 
wielkie spółki metalurgiczne, któ- 


W rocznice zgonu 


Dziś upływa 3-cia rocznica zgo 
nu nieodżałowanego Sekr. Gene- 
ralńego TUR-a i Senatora tow. 
Stefana Kopcińskiego. 


re podpisały już umowy zblorowe 
z komitetem organizacji zawodo- 
wej, popierają finansowo „Repu- 
Flic Steel Corp." 1 wykonywują 
swe zamówienia z zastrzeżeniem 
zysków dla tej firmy. W ten spo 
sób jeszcze raz ujawniła się 80- 
liuarność kapitału w walce z ru- 
chem robotniczym. 

+ 


Organizacja robotników prze- 
mysłu samochodowego postano- 
wila przystąpić do strajku na 
znak protestu przeciwko towarzy- 
slwu energji elektrycznej „Conau. 
mers Power Comp." Miasto pozo- 
stawało w ciąpu 4-ch godzin 
bez świetła. 


ry przemysłowe mają wielki 
wpływ polityczny na rządy kraju, 
należy bowiem pamiętać, iż Du- 
ksemburg jest sindzihą jednego z 
największych na śmiecia koncer- 
nów stalowych czyli tak zw. „Ar 
bed" a zarazem siedzibą świato- 
wego związku przemysłu stalowe- 
ja. 

a Tym to, ściśle z Niemcami 
związanym, sferom zawdzięcza 
iż przed rokiem Rzqd niewiel- 
iega księstwa przemyśliwał nad 
wprowadzeniem _ antydemakraty- 
cznego prawa, które nadało by 
mu pełnomocnictwa do uciskania 
partii rewolucyjnych. 

Obrona w parlamencie z jego 
zgraną większością katolicko-libe- 
ralną nic by nie dała. Tedy klasa 
rohotnicza, reprezentowana przez 
Partię Socjalistyczną i związki za 
wadawe, znalazła inną drogę i in- 
ne sposoby, by zmusić Rząd do 
przeprowadzenia plebiscytu, u 
którym cały naród wypowiedział. 
by się w kwestii tego prawa. 

Dnia 6 czerwca odbył się w ca- 
iym kraju plehiscy, w wyniku 
którego 54 proc. uprawnionych 
da glosowania wypowiedziało się 
przeciwko  faszystowskiemu pra- 
wui. 

Przy jednacześnie odbytych wy 
borach do Izby liberaii i katolicy 
stracili parę mandatów, które zdo 
była Partia Robotnicza, która i 
bez tego była drugą ca do liczałe 
ności partią w parlamencie. Bur- 
żuazyjna więlszość parlamentar- 
na zmniejszyła sią o 5 mandatów. 

Zasadriczo wynik ten jes. da 
zatodzięczenia pracy uświadamia 
jqoej, którą ruch robotniczy ma- 
lego zagrożonego przez hileryrm 
kraju prowadzi w interesie demo- 
racji i Wolności. 


4LF EVANS. 


Nasi „dynamiści” 


„Wizje“ „Zaczynu'.—Nieudana apoteoza Hitlerii.-Czem jest 
dziś „Trzecia“ Rzesza? —Pseudo-dynamizm.—Drogi Polski 


„Dynamistami" nazywamy tych, 
którzy — jak „Zaczyn” — wciąż 
zazdroszczą państwom „dynamicz- 
nym" (rozwijającym pono swą si- 
tę), Jak Hitlerla I marzą o tym, by 
także Polskę zaopatrzyć w „dy- 
namizm* tej samej marki. A więc 


sq to po prostu „TOTALIŚCI" 
faszystowskiego kroju? Bez- 
sprzecznie. Ale WSTYDLIWI.. 


Nie chcą paradować w kompromi 
łujących i już trochę niemodnych 
Szałkach totalnych, więc przebie. 
rają się na „dynamistów". I cig- 
ko wzdychajął mój Boże, jak oni 
ciężko wzdychajął Do „dynamiz- 
mu" totałnego typu. Wyobrażają 
sabie, że w Polsce BEŻ LUDU, 
bez jego wpływów i wolności, moż. 
na zorganizować „dynamikę“. Po 
prostu Z GÓRY, za łeb, biurokra- 
tycznie; totalnie i nieodwołalnie... 

Takie też są sny ostatniego „Za: 
czynu”. Tylko — powiada — 
„WIZJA”, wielka wizja uratuje i 
przebuduje Polskę! Taka dynd- 
miczna „wizja. A tymczasem — 
powiada — Polska żyje.. wstyd 
powiedzieć: „PRZEPOWIEDNIA- 
MI*. „Szał przepowiedni“ ogar- 
nął Polskę! Warto uważnie posłu- 
chać tej charakterystyki Polski 
dzisiejszej. GDZIE DAWNA PIŁ- 
SUDCZYZNA? czy się likwiduje: 

WSZYSCY ZAJĘCI SĄ PRZE- 

POWIEDNIAMI, jakie zmiany zaj 

dą w składzie rządu, jacy ludzie 

czy grupy przyjdę do władzy, kto 

z kim | przeciw komu? Czy wzmoc 

mlenie kursu racjonalistycznego? 

Lewiatan czy radykatizm? 

Ostatnie procesy presowe w Gru 
dziądzu I Łneku, czy to nie skutki 

Myślenia przepowiedniami o zmia- 

nie kurau, KTÓRY ROZUMIANY 

JEST JAKO LIKWIDACJA PIŁ- 

SUDCZYZNY, CZY W OGÓLE 

WIZJI PIŁSUDSKIEGO? 

Duokoła NIC, TYLKO SZEP- 

TY wtajemniczonych, | bez prze- 

rwy przepowiednię, _ przepówle. 

dnie, przepawiednie, 

Taka jest „zaczynowa” charak- 
ferystyka dzisiejszej Polski, Rzecz 
jasna, nie grzeszy nadmiarem 
optymizmu, stwierdza dwie rze 
czy: 1) rozproszkowanie i dezor= 
ganizację obozu „sanacyjnego", 
2) łamanie tradycy] piłsudczyzny. 

Od tej smętnej rzeczywistości 
„Zaczyn* chce wziecieć w świat 
„włzyj” i wielkich „czynów”. Chce 
znaleźć zachęcające przykłady, bu- 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


JAPONSKI 


dujące obrazy. l szaka ich oczy» 
wiście w — HITLERII. 
samym numerze „Zaczynu” czyta- 
my opis „dynamizmu“ hitlerow- 
skiego. Nasi „dynamiści* powin- 
ni chyba się cieszyć? Takie „dyna- 
miczne" państwo! Taki silny Rząd! 
Taka mocna hierarchia] Taka 
piękna „wizja“! Ale ku końcowi 
tego studium czytamy jakieś zgoła 
nie „dynamiczne“ konkłuzje: 

Przed Niemcami stoj perspekty- 
wa dostosowania się do istotnych 
możliwości swego kraju („2aciś- 
nięcle pana"), co w praktyce ama- 
cza obniżenie atopy życowej, obni. 
żenie póziomn zamożności kraju, 
obniżenie przyrostu naturalnego, 
emigrację, albo też zdobycie su- 
rowców i rynków zbytu. 

A to dopiero dynamizm! NĘ- 
DZA LUB WOJNA! Ale za to Hi. 
teria „dynamieznie" się zórol. Cóż 
z tego — 

Niemcy rozpoczynają olbrzymie 
zbrojenia. 

Społeczeństwo ponosi na tan cel 
wielkie ofiary. Sytnacja goago- 
darcza Od strony spożycia pogar- 
aza mię z dnia na dzień, Wystę- 
puje brak artykułiw pierwszej po- 
trzeby, stopa życiowa upada. 
„Dynamizm"  płerwszorzędny... 

Ą wydatki na zbrojenia rosną! 
Robi się „MAQIEL" PODATKO- 
WY: 

Wydatli rosną. System podat- 
kowy zasługuje raczej na miano 
magla, lub prasy, aniżeli niewin- 
nej śruby (warto by posłać nie- 
których naszych płatników | skar- 
bowców na przeszkolenie do Nle- 
miec). Coraz częściej płatnicy 
otrzymują dodatkowe wymiary z 
tytułu rzekoma fle obliczonych 
podatków, 

Śliczny „dynamizm”. To dopłe- 
ra potwierdzenie „wizyjnych” kon- 
cepcyjł 

Ale „włzjoner” z „Zaczynu 
musi coś znaleźć sobie na pocie- 
chę. „Pociesza się" tak — nieste: 
ty, trochę deformująe rzeczywi- 
stość: 

Dzięki planowej organizacji han 
dm 1 stosowaniu drakońskich kar 
uniknięto zwyżki cen (!1) ! pasku. 
Drak masła czy jaj dotyka w je- 
dnakowym stopniu (!) robotnika 
1 fabrykanta. 

To już po prostu blaga. Wszysi- 
kie donłesłenta'z Niemłec stwier- 
dzają, że ceny znacznie poszły w 
gdrę i realna wartość zarobków 
ZMALAŁA. Ale sam autor smet- 
nie kończy uwagą, że siły społe- 
czeństwa niemieckiego mogą „Za- 
cząć się wyczerpywać”. Ale zbro. 
Jenia zostaną’ dodaje. 

To już wszystko. Podaliśmy te 
wywody nie dlatego, by sam „Za- 
czyn" miol większe znaczenie, lecz 
dlatego, by zilustrować mentalność 
niektórych ludzi. Ach, wizja, dy- 
namizm! Ach, nast dynamiczn' 
sąsiedzi! i t. d. Przypomnijmy 
sobie przy tej sposobności koń. 


TANIA 


Kaosłiumów I Suklaan 
Warzawa, Wialka 2 |. piętro 


J 


PALT 


ÓZEF SKWARA 


inż. Sierzputowski 


Sąd apelacyjny rozpatrywał 
dzień po dniu 2 procesy Inż. Slerz- 
putowakiego, starszego asystenta 
Politechniki Warszawskiej, zna- 
nego dobrze bywalcom sądowym 
z licznych ostatnio procesów. Inż. 
Sierzputowski, który w Qłównym 
Urzędzie Mlar pracował przez 8 
zaledwie miesięcy i w r. 1934 zos- 
tał z pracy tej zwolniony, postano 
wil wslawić się rolą „czyściclela“ 
tej instytucji | wszczął kampanię 
przeciw GUMowi, jego dyrektoro- 
wi Rancherowi į personelowi GUM, 
zarzucając im niezliczone usterki, 
nledociągnięcia, błędy, wady Itd. 
P. Sierzputowski, występując jed- 
nakże w roll „uzdrowiclela stasun 
ków w GUM-ie, prowadził jedno- 
cześnie na własną rękę tranzakcję 
nabycia dla GUM-u 12 termosta- 
tów. P. Sierzputowski nabył je po 
cenie znacznie wyższcj, niż moż- 
na je było kupić, podał je jaka 
„angielskie".. i nic zauważył, że 
są one wadliwe i do potrzeb pra- 
owni GUM.u nicodpowiednie. Na 


karany dwokrolnie 


iranzakcji tej p. Sierzputowski za- 
robił 3 tys. zł. 

Wezwany przez Sąd apelacyjny 
biegly prof. Pieńkowski, stwier- 
dził, że nabyte przez inż. Sierzpu- 
towsklego termostaty są tandetne 
| nieodpowtednie do potrzeb GUM. 
Sąd apelacyjni uznał p. Sierzpu- 
towskiego winnym nadużycia wła- 
dzy urzędowej i działania na szko- 
dę Interesu publicznego dla przy- 
sporzenią sobie korzyści material- 
nych. 

Sąd apelacyjny uchylił poprzed- 
ni wyrok Sądu okręgowego, ska- 
zując p. Slerzputawskiego na 6 
mlesięcy więzienia i 2 lata pozba- 
wlenia praw. Karę tę Sąd zawiesił. 

W druglm procesle p. Slerzpu- 
towski był oskarżony o zniewagę 
wladzy przez rozpowszechnianie 
fałszywych wladomości a GUM-le 
| urzędnikach GUM-u. Sąd apela- 
cyjny zatwierdził wyrok I Instan- 
+ cji, skazujący na 6 miesięcy aresz- 

iu i 500 zł. grzywny. Sąd stwier- 
dził w motywach, że jest to wyrok 
ilagodny. LK 


W tym |o naszych sąsiadach... 


cowe ustępy deklaracji płk. Koca- - 


A przy bliższym rozejrzeniu się 
w sytuacji pokazuje się, że ów to- 
talistyczny „dynamizm“ opiera się 
na NĘDZY i CIERPIENIACH 
MAS. Nie jest to droga do PRAW 
DZIWEGO dynamizmu polskiego, 
do istolnej siły Polski. Wizja sit» 
nej Polski? Tak! Ale beż ludu, bez 
wolności takłej wizji się nie zrea- 
lizuje! Sam „Zaczyn” nieopatrznie 
zademonstrował nam Hitlerię, ja 
ko kraj koszarowe) dyscypliny, 
nędzy mas i rosnącego niezado- 
wolenia. NIE TĘDY DROGA! 


Str. 2 
WODA BRZOZOWA „DIVETTA“ =” 


jalągnowania włosów, Wł, Gustaw HERTEL — Warirawa. 
Żąłać w pariumariach i akładach aptecznych 


Przegląd prasy 


W OBRONIE HITLERA 
Endecki „Warsz. Dziennik Nar." 
zawlle tiumaczy, dlaczego trzeba 
popierać hitleryzm. Dla niepoznaki 
nie wspomina o Hitlerze, a mówi 
o nacjonaliźmie europejskim: 

Gdyhy nacjonalizm w Eurapia xo- 

slał złamany I gdyby cele masonerii 
zostały osiągniele, Polska znalazłaby 
sie w bardzo trudnym położeniu. 
Przede wszystkim sprawa żydowska, 
wysuwającz się na czoło zagadnień 
naszej polityki narodowej nie mogla- 
by być w pełni rozwiązana, Stenęły. 
by temu na przenkodzie potężne al- 
ły triumfującega  :colnomulersttm, 
które, w myèl swojej tradycyjnej po- 
Jityki xaczęłyby pracować na naszą 
zanbę. 

Popierajmy Hitlera, bo walczy 
z Żydami i masonami. A o tym, 
że np. walczy z katolicyzmem, 
„Dziennik“ woli nie wspominać. 
O niebezpleczeństwach dia Polski 
też lepiej nie mówić. 

Rozwój „WICI* 

Przed paru dniami pisaliśmy a 
zjeździe mazowieckiego związku 
„wiclowców". Dowiadujemy stę 
teraz z prasy nowych szczegółów: 
x działalności ałożyli 


Sprawozdani 


Rewolta w Dżeholu 


Prasa chińska donosi, iż pewne 
żywioły ludności cywilnej prowin- 
cji Dzehol w siłe 4 tys. ludzi po- 
wstaly przeciwko wojskom man- 
dżurskim i japońskim. Rewolta 


grozi rozszerzeniem się na północ- 
ną część prowincji Czahar Mon. 
golski Rząd autonomiczny posta- 
nowił zastosować energiczne środ- 
ki represji. 


Lapowiedi nacjonlizacji fabryk amunicji 


w Ameryce 


Amerykański departament wojny | fiku. 


donosi, w Sacramento (Kalifornia) 
powstanie nowe wojskowe 


5 senatorów zapowiedziało wnie 


cen. |sienie projektu ustawy, przyznają- 


trum lotnicze, które będzie bazą|cej Rządowi faktyczny monopol 
dla lotnictwa na wybrzeżach Pacy | fabrykaci! broni i amunicji. 


Boliwia prowokuje znowu wojnę 


W związku z nleoczekiwaną de 
cyzją Boliwii  nienawiązywania 
stosunków dyplomatycznych z 
Paragwajem, zebrała się w dniu 
wczorajszym konlerencja pokoło- 
wa w sprawie Chaco, uchwalając 


LAKIER DO PAZNOKCI 


energiczne zarządzenia, mające na 
celu wprowadzenie w życie proto 
kułów pokojowych | zapobieżenie 
jaklejkolwiek nowej dyskusjt pub- 
licznej pomiędzy byłymy stronami 
wojującymi. 


MARCEL 


to rekord trwałości, połysku I barw MARCEL, Warszawa 


L warszawskiej sali sądowej 


Motywy wyroku o zabójstwo 
wachmistrza Bujaka 


Jak podaliśmy wczoraj, Sąd o- 
kręgowy skazał Judkę Chaskiele- 
wicza na karę śmlerci. W moty- 
wach, bardzo zresztą obszernych, 
Sąd stwierdził, iż „działały tu 
najwyraźniej pobudki Inne (niż 
zemsta osobista), wynikające z na- 
atawlenia politycznego i spolecz- 
nego Chaskielewicza”, Sąd dopa- 
truje słę u oskarżonego nastawie- 
nia wrogiego panstwu polskiemu 
i armii polskiej, które ta nastawie- 
nie powstało u oskarżonego, zda- 
niem Sądu, pod wpływem tego, iż 
należał on do Bundu w Kałuszy- 
nie, do „Cukunitu”, Kuliurligi i 
Związku zawodowego robotników 
przemysłu gdzieżowego, które to 
organizacje pozostają pod sliny- 


mi wpływami partji kómunistycz- 
nej". Zdaniem Sądu, jeśli Chaskie- 
lewicz nawet nie należał do partii 
komunistycznej, to był jej zwolen- 
nikiem. 

Sąd nie podzielił opinii biegłych 
lekarzy o istnieniu u Chaskielewi- 
cza nienormalności psychicznej, a 
to glównie na podstawie jego za- 
chowania słę w sądzie. 

Sąd uznał, że zabójstwo, doko- 
nane zostaly nie tylko z pełną 
śwladomością, ale I z premedyta- 
cją. 
z stwierdził, że „kara byna|- 
mniej nie ma charakteru tylka od- 
wetu, a jest reakcją, skierowaną 
ku obronie społeczeństwa. 

L K. 


Znowu nadużycia 


Przed Sądem okręgowym w War- | Rzepki, popełnił samobójstwo. 


szawie rozpoczął się wczoraj pro- 
ces Józefa Rzepki, b. kierownika 
technicznego Głównej Drukarni 
Wojskowej, oskarżonego o przy- 
właszczenie 178 tys. zł. 

Osk. Rzepko, który rozpoczął 
pracę w drukarni jako zecer, w 
niedługim czasie potrafił opano- 
wać wszystkie działy techniczne 
w drukarni, mając dostęp do wszy 
stkich ksiąg | prowadząc przeróż- 
ne tranzakcje. M. in. oskarżony 
kupował maszyny introligatorskie, 
podając za nie rachunki trzykroć 
wyższe, niż te, które placił, 

Zwierzchnik osk. Rzepki, dyrek- 
tor Gl. Drukarni Wojskowej, do- 
wiedzlawszy się o nadużyciach 


Proces potrwa dni kilka. 1. K. 


Łańcuch prasowy 
na Fundusz Qlimp.|ski 


tow. Rudolf Cymerman wpiacil 
zł. 5, wzywając do wpłacenia tow. 
tow. Rusinka Kazimierza | Pa- 
wlińsklego Franciszka z  Qdyni, 
Adamczyka Alojzego, Melka Mie- 
czysława i Augsburga Gustawa z 
Katowic, Bujasa Adama z Krako- 
wa, Rogenca Słanisława, Złotkow 
skiego Władysława, Roguskiego 
Władysława į Kujawę Stanisława 
z Warszawy. 

dr. K. B. zł. 10. 


poszczególni członkowie zarządn. Do- ciu. 


Wedle prasy, pisał p. Skiw 


wizdujemy się z nich, ża Mazowiecki | ski — 


Zwiąrek liczy 251 kół z 4769 członka- 
mi. W ciągu ostatniego roku hes ni- 
czyjej pomoey zorganizowano 17 po- 
wiatowych konfarencyj społeczno-śde- 
wych, 47 kursów kllkodniowych, knre 
miesięczny dla przodowników w Zis- 
kowie Borowym, trzy kursy apółdziel. 
cze, dokonano 82 lmtracyj 1 wyjar: 
dów w teren. 

Z dalszej części uprawozdania wy- 
nika, ża w kołach prowadzona jest ży 
wa praca społeczno - oświatowa i go- 
spodarena. Ożywienie a pracy wera- 
sta, czego wyrazem jest powstanie 51 
kół młodzieży. 

Należy podkreślić fakt, ża młodriaż 
sama organizuje nawet  kilkodnłowe 
koray, rama omawia różna palące po- 
trzeby  wiejskia (np. Włocłuwsk, 
Sierpc, Łomża). 

Jest to piękna praca I szybki ro. 
zwój. Powodzenia w dalsze] robo- 
ce! 

FERMENTY W ENDECJI. 
Czytamy w „ABC“: 

W składzie włada naczelnych Stron 
nictwa Narodowego nasląpiła nowa 
zmiana. Po kilku dniach nrzędowa- 
nia ua stanowisku prezesa Zarządu 
Głównego b. posta K. F tarczaka ze 
brat się Zarząd Główny i po omówie- 
niu ogólnej sytuacji nchwalił powie- 
rzyć sprawowanie fumkeji prezen, wi- 
ce-prezerowi Zarządn h. pasłowi dr. 
Tadeuszowi Biełeckiemu. 


Szybkie zmiany: po p. Barto 
szewiczu p. Wierczak, po p. Wier. 
czaku — p. Bielecki. „ABC“ do- 
nosi, że p. Bielecki będzie „urzę 
dować" tylko przez parę miesięcy, 
a potem znów będą wybory — 
kandyduje p. K. Kowalski z Łodzi. 
„Kandydat ze starszej generacji 
nie jest przewidywany" — plsze 
„ABC". Starzy widocznie trochę 
trącą resztkami „ilberalizmu". 

RZĄDY BLUMA 

Cała prasa prawicowa ciska się 
na rządy Bluma. „Drożyzna”! — 
krzyczy radośnie. A korespondent 
„Dziennika Porannego" pisze: 

Z tymi zastrzeżeniami przymnć 
trzeba, śa sią dola zarówno robotni- 
ka jak i chłopa bardzo się poprawiła. 
Podwyżka zarobków, skrócenie czasn 
pracy, płatne urlopy, ulgi wakacyjne, 
rewaloryzacja zboża cte. etc. 
„Bardzo się poprawiła". Tym 

się tłumaczą pomyślne dla Rządu 
ostatnie wyniki różnych fragmen- 
tarycznych wyborów. Ale nagonka 
prawicy oczywiście trwa! 


WOJTEK - MALINOWSKI 
W OZON-ie 

Wojlek - Malinowski szczęśli 
wie wylądował w OZON.le | w 
liścle do prezesa ZZZ. Moraczew- 
skiego w „Gazecie Polskiej“ thi- 
maczy, dlaczego poszedł na posic- 
dzenie OZON-u: 

Ponieważ nważam, że wysiłek rkon- 
solidawania rozumnych, uczciwych i 
państwowa mytlących Polaków pn- 
wieść się powinien choćhy(?) w Oba- 
zie Zjednoczenia Narodowego — bę- 
dzie to wlęc orgunizacja o charakte. 
rze wybitnie politycznym, przeto moja 
abecnofć nie jest sprzeczna ze sam- 
iem ZZZ-a, 

Reqtuiscat in QZON-ot 
KILKA SŁÓW PRAWDY 
w „Tyg. Ilustrowanym" znajdu- 
jemy kilka stów prawdy o Brze 


„Nie należy rzeczy owijać w ba- 
wełnę; Był to ohydny pogrom w ro- 
dzaju rosyjskich pogromów kissy- 
niawskick, pogrom zasłogujący na pæ- 
tęplenie s punktu widzenia nacjona- 
lizmu polskiago, gdyż używanie gwal- 
1m i przemocy nad słabym I bezbron- 
nym nigdy nie wzmacnia naradu, któ- 
ry ten gwałt stosnjo. Samosądy thoma 
nia są godna społaczańdtom, przenik- 
niętego na prawdę ide} narodawą, 
gdyi nacjonalirm wymaga dyszypii- 
ny i apanowania jako warunka siły. 
Dalej autor pisze już gorzej, A 

w tych przytoczonych słowach u- 
derza nacjonalistyczna terminolo- 
gia. Z punktu widzenia nacjona- 
lizmu endecja właśnie broni po- 
gromów. 

PAŃSTWO EMERYTów. 


„Kurier Polski" pisze: 

Wiele refleksy) bndzi skład ławy 
przysięgłych, powołanej w procesia 
pezeclw Dohascyńskiemn. Przy ne- 
xwiskn każdego jej członka figuruja 
wamianka a jego zawadzia, Otók * 
21 wypadkach na 37 emytamy: eme 
ryt. 

Lawa przynlęgłych, która w 80 pro- 
centuch składa się u emerytów, na- 
blera wręcz symbolicznaga znaczenia. 
Skąd tylu emerytów — wiado- 

mo. Pisaliśmy niedawno. 


HA! ZNALAZŁ SIĘ! 

Wyraziliśmy już zdziwienie, że 
chiubnie znany ze swych denun- 
cjacyj „Mały Dziennik" jakoś do. 
tychczas nie przyłączył się do zna- 
nej kampanii „Gazety Polskiej" w 
sprawie tow. Zdanowskiego. Ale 
„Mały Dziennik" — ze spóźnie- 
nlem — znalaz? się Jednak. „Łącz. 
ność — pisze pośpiesznie — mię“ 
dzy polskim socjalizmem a komu- 
nistaml ustalona jest niezbicie" (1), 
A chadecki „Dziennik Bydgoski" 
wzywa władze, aby zmieniły awóf 
stosunek da P.P.S. 


W ten sposób łgarze I denun- 
cjanci znaleźli się wreszcie na 
swym posterunku. W porządku. 


K. CZ. 
ri, 


Przygoda roztargnionego 
profesora 


Znany profesor jednego z wyi- 
szych zakładów naukowych ałynie za 
swego  nlezwyklego Toztargmenla. 
Przed kilku dniami np. znajomi jego 
byl pororzeni wyzytami, im 
profesor złożył z okazji. Nowego 
Roku. Głośna jest również przygoda 
profesora, który podczas ulewy cho- 
dnl po ulicach, trzymając laskę, za. 
miast rozpiętego parasola | mie żwra 
cając najmniejszej uwagi na ulewny 
deszcz. 

Szczytem  rozżarynienia profesora 
(którego nażwsko za zrozumałych 
względów przemilczany), był jednak 
dzień onegdajszy: włożywszy klucz 
do dziurki w drzwiach, przez dłuższy 
czas poszukiwał go zorączkowo, A 
nie znalazławy w kieszeni, pobleg} do 
komisariatu, gdzie zapomniał po c 
Przyszedł... 

Oczywiście, wszystko wyjaśniło 
mię w ciągu krótkiego czasu. 

Znakomity profesor jest zawsze 
roztarkniony I o niczym nigdy nia 
pamięta.. O niezym. z wyjątkiem ja. 
dnej sprawy: nie zdarzyło mn się, 
aby zapomniał kupić los w kolektu- 
rze J. Wolanow, Marszałkowska 154. 
Wygra! kilkakramie i to ta: wżarła 
mn się w namięś, że a Wołanowia 
nigdy już nie zapomina. (x) 


Zarząd Telefonów Warszawskich P. A. $. T. 


zawiadamia P. T. Abonentów, że w nocy z soboty na niedzielę — 
12—13 b. m. będą przelączone na nową centralę automatyczną 
w Mokotowie wszystkie telefony z numerami, rozpoczynającymi się 
od cyfry 4, oznaczone gwiazdką w nowymi Spisie Abonentów na rok 
1937/38. 

Od dn. 13 b. m. należy posługiwać słę wyłącznie nowym Spłsem 
Abonentów na rok 1937/38. 


Pokwitowania 


Na Fundusz im. tow. Daszyńskiego) Tadeusz Rutkowski, Wilna zł. 2 
Konsum Robotniczy w Kałuszu| Członkowie Związku Robotniczą 
wpłacił na PKO CKW. PPS. zł. 20.| go Przemysłu Skórzanego w Pru- 

W myśt wezwania p. Stefanii | szkowie zł. 4.10. 

Sernpołowskiej. Tow. Pele zł. 10. 
Na ofiary pogromu w Brześciu n/B.| Na znak protestu przeciw po. 

Robotnicy, zatrudnieni na cmen- | gromowi w Brześciu n/B — polscy 
tarzu żydowskim we Lwowie i żydowscy robotnicy zakładów 

zl. 1.80.| „Always” zł. 24.25, 

Socjaliści, byli akademicy, dla| Na Tow. Uniwersytetu Robota. 
uczczenia pamięci zmacłego śmier-| Tadeusz Rutkowski, Wlino zł. 2 
cią tragiczną AI. Prokofjewa zł. 10 Na kotonie letnie harcerzy 

Dyrekcja 1 pracownicy firmy| dr. K. B. zł. 10. 

„Arizona” zł. 65.15. Na Robotn. Tow. Przyjaciół Dzieci 
dr. K. B. zł 10 


Smutny obraz 


Kryzys ustawodawstwa społecznego w Polsce 


Nie dawno nadesłano nam 
sprawozdanie z działalności 
Inspekcji Pracy za r. 1935"). 
Podobnie, jak poprzednie spra- 
wozdania, zawiera ono wiele 
materiałów, dotyczących wa- 
runków pracy w omawianym 
okresie. 

Ostatnie lata zaznaczyły aię 
pogorszeniem  aytuacji kleay 
robotniczej nie tylko ze wzglę: 
du na znaczne rozmiary utrzy- 
mirjącego się na wysokim po- 
ziomie bezrobocia i na spadek 
zarobków, ale rówmeż ze 
względu na znaczne pogorsze- 
nie pozostalych warunków pra- 

. Polska cofnęła się pod 
względem uatawodawstwa spo* 
łecznego (czas pracy, godziny 
nadliczbowe, wagi, stąpiła 
znaczna „dekompozycja” ubez- 
pieczeń epołecznych (której nie 
powetowało całkiem niedonta- 
teczne zabezpieczenie na sta- 
rość). Co gorsza jednak, nawet 
obowiązujące przepisy w tej 
dziedzinie nie są przestrzega: 
ne. 

I oto powstaje sytuacja para- 
doksalna. Robatnicy sięgać mo- 
szą po oręż strajku w walce 0... 
zastosowanie w życiu obowią- 
zującego ustawodawstwa, któ 
re łamią pracodawcy. 

Oddajemy głos sprawozda 
niu z działalności Inspekcji; 
Pracy: 

„Jak wykarują statystyki straj- 
ków, pracownicy muszą się czę- 
stokroć pciekać da strajków 
zwykłych i okupacyjnych — ce 
lam zmuszenia pracodawców dn 
wykonania elementarnych przepi- 
pisów prawa o Ochtonie pracy, jak 

a czasie pracy, urlopach, wyko- 

mywaniu umów zbiorowych i t. p-". 

Jeśli ograniczymy się tylko 
da przepisów o czasie pracy, 
okaże się, że czas pracy jeal 
stale przekraczany na terenie 
wszystkich okręgów: w handlu, 
mniejszych biurach, licznych 
zakładnch w przemyśle spo 
tywcrym. W większości okrą- 
gów inspekcyjnych przekracza 
nie czaru pracy wysiępuja w 
eagialniach, tartakach, przed 


[| 


*) Ministerstwo Ona 
K Praży w ro 
maj, Inspakcja = > 


Otto Habsburg 


do tronu hi 
(Kor. 


Londyn, 6 czerwca 1937. 

Według Informacji  „Glornale 
d'italia“, organu Mussoliniego, 
Otto Hahsburg, którego cały świat 
uważał dotychczas za pretenden- 
ta do tronu austriackiego i węgier- 
sklego, przybył nagle da Hiszpa- 
nił, oczywiście do tej części, któ- 
ra jest pod przemocą rokoszan. 
Bawił on kilka dni w majątku 
ziemskim swe] rodziny, znajdują- 
cym się na tyłach frontu rebellan- 
tów walczących przeciwko Ba- 
skom, skąd udał się do San Seba- 
stian, gdzie ma dotąd jeszcze prze- 
bywać. 

Zwraca się tu uwagę na trzy 
akty. Po plerwsze, że w Hiszpa- 
nli po zakończeniu wojny może 
być pożądany przez pewlen od- 
łam społeczeństwa król. Ex-król 
Alfons nie jest brany pod uwagę, 
ponieważ nle jest on w Hiszpanii 
lublany. Otto Habsburg nato- 


Upał a 


„Południe. 30 stopni gorąca w cie- 
miu! Pa oełonecznionaj stronie chod- 
mik; nlio pusta. 

Rozpalony do najwyższego stopnia 
wagon tramwajowy wlecze się aen- 
mic po swej trasie. Nie można wy- 
ciągsiąć większej szybkości — osia aig 
grzeją. 

W zatłoczonym przejściu wozu, 
wśród wiarnośnóga wysiewu ciał ludz- 
kiak, ahwieja mg na nogach wmęczó- 
wy komixktor. Kurtka i pod nią ko- 
stula rórprąta — mwicprzepiaowo to 
wprawdzie, ale też 4 panujące upały 
nia <a „priepiżówe” w naszym kli. 
marte. 

Z mod zauniętaj xa tyl glowy czan- 
ki wyłania sią wiecpalona czgdć e0- 
ła, alana obficia potem. Suche war. 
Di powtarzają oo chwila: 

„— Kto „ polrwa wie ma jeszcze 
bileta. 

Bhżej stacji krańsowej wagon ato- 
paowa pustosreje. Wdaję mig w po- 
E Gay, kolarzy r stosy 

— Czy mia nt: 

Łenicl, drehchowyeh ubrań? — z 


siębiorstwach budowlanych, 
ale także zdarza się w kamie- 
niołomach, w przemyśle włó' 
kienniczym, gdzie nawet więk- 
sze fabryki stosują np. pracę 
nocną bez zezwolenia.. Nie 
wyczerpuje to calej litanii. Na- 
leży z całym naciskiem pod 
kreślić, że w czasie ogromnego 
bezrobocia, w ogromnej liczbie 
wypadków przepisy o czasie 
pracy były... na papierze. Je- 
dynie w tych działach przemy- 
słu, gdzie działają silne organi: 
zacje zawodowe, wypadki prze- 
kraczania czasu pracy należą 
do rzadkości. 

No, dobrze! Ala gdzież jest 
Inspekcja Pracy? Przecież za- 
daniem inspektorów jest kon- 
trola przestrzegania usiawo- 
dawstwa społecznego! Spra- 
wozdanie stwierdza: 

„utyskiwania organizaeyj praco- 

wniczych na niedostateczność nad- 

zoru że strony luspekcji pracy SĄ 

CAŁKOWICIE UZASADNIONE 

(podkreślenia nasze. Rsd.). 

Jaka jest przyczyna? Spra- 
wozdanie podnosi niedostaiecz 
ność personelu Inspekcji Pra: 
cy, który nie może, wobec te 
go, wypełnić swych obowiąz- 
ków w zakresie nadzoru i wi- 
zytacyj. Inspektorzy w prakty- 
ce raz do roku mogą wizyta 
wać zaledwie mniej, niż polo 
wę zarejestrowanych  zakła- 
dów. Zwiększenie intensywno 
ści wizytacji Sprawozdanie u- 
ważn w obecnych warunkach 
za niewykonalne, a — wpros. 
przeciwnie — stwierdza pogor- 
szenie — spadek (odsetka) wizy 
tacyj w r. 1935 i 1936. 

Sprawozdanie stwierdza rzecz 
ciekawą. Oto, mimo panujące- 
go bezrobocia brak jest kandy- 
datów na inspektorów pracy, 
albowiem wymagania są znacz 
ne, a wynagrodzenie — nie 
wielkie. 

To też sprawozdanie stwier: 

dza: 
o lla nia nastąpi zasadnicza smia- 
na w polityce personalnej inpak- 
cji pracy (uwiękazenia Hesby eta- 
tów, zmiana zamad wynagrodzenia 
| awansowania), inapekcja pracy w 
coraz mniejszej mierze będzie 
miała możność wykonywania swych 
najistotniejszych fumkey]". 


pretendentem 
szpańskiego 


własna). 


miast — | to jest fakt drugi — po 
kądzieli jest Burbonem, co daje 
mu prawo do tronu hiszpańskiego. 

Trzecim wreszcie faktem, | ta 
rostrzygającym, jest to, iż od 
czasu zbliżenia do Niemiec Musso- 
linl mie udziela więcej poparcia 
dspiracjom Ottona Habsburga da 
tronu austriackiego, a to dlatego, 
że hitlerowskie Niemcy o przeista- 
czeniu Austrii w monarchię sly- 
szeć nle chcą. 

Z tega wszystkiego wnioskuje 
się nie bez słuszności, 12 za para- 
wanem wizyty Habsburga w Hisz. 
panii stoi nie tylka wala Mussoli- 
niego, lecz również Niemiec, by 
problem habsburskł, a zarazem 
I austriacki, w ten sposób rozwlą- 
zać, iż pretendentowi do tronu da 
się w Hiszpanii pole pracy do dy- 
spozycji. 

Alf Evans. 


bió 
pituję. 

— Nie, Trzeba sobie samemu kua 
Pić, jak kto ma pieniądze, to może. 

— Ale to atrasznia męczy — cied- 
ka kortowa bluzka, ciepła czapka! | 

— Namarznia sią człowiek w Zie 
mie, to sią teraz zagrzeje, Wypocić 
aig zdrowo, warystkie choroby wyja 
dą — odpowiada filozoficznie iwar- 
dy czlowiek pracy. 

I choć nie uslyszalem ani słowa 
skargi i chylę czola przed tym nie- 
zwykłym hartem, niemniej mujt 
własna wniosk W Polica w każ. 
dym seia letnim mamy do zano- 
towania falą dotkliwych upałów. Pa. 
totarza mg to co roku, nia widzimy 
łymajmniej wymilcu aby ulżyć w 
pracy kateporiom ludzi, którzy smu- 
cii pracować w wmundterowa. 


IF Polsce — krainie Inu — hulzię 
tunundurowani noszą w największe 
«pali CIEMNE KORTOWE ceapki. 

€2na pomyśleć o oelowofci ubrania 
RAK i przystocować ja do pór 


Ten kryzys Inspekcji Pracy, 
o którym pisze sprawozdanie, 
jest tylko fragmentem kryzysu 
ustawodawstwa społecznego w 
Polsce, które padło ofiarą „o- 
szczędności" i defacji. 

Kiasa robotnicza podnieść 
musi hasło walki o odbudowę 
ustawodawstwa — apołecznega. 
Chodzi tu o zdrowie i a kultu- 
rę mas pracujących. Chodzi o 
przyszłość kraju. 

(W.). 


„KSIĄŻKA DLA WSZYSTKIĆ 


WARSZAWA — ZIE 
WAKACJE BEZ KSIĄŻEK 


Str. 3 


Z walczącej Hiszpanii 


Bohaterscy Kolejarze hiszpańscy 


(Kor. własna). 


Hiszpania przeżywa okres mę: , stwo 1 męczeństwo ludzi pracy, 


czeństwa, 


a męczeństwo zawsze pozosłałych na tyłach i podtrzy- 


idzie w parze z bohaterstwem, to | mujących przez swą pracę tych, 
też niezapomnianym zostanie ba-| co walczą na frontach republikań- 


hałerstwo milicji hiszpańskich, 
wojska republikańskiego, awiacji 


skich, 
Kolejarze hiszpańscy w olbrzy: 


i floty włernych Republice; nieza-| miej swej większości wlerni Re- 


pomnianym będzie zarówno mę- 


publice, nie szczędziił sił swych 


czeństwo mieszkańców Madrytu | aby ratować od wroga stacje I Il. 


lub Bilbao, jak również bohater- 


nie kolejowe, nie opuszczali swych 


stwo ich obrońców. Mnlej jednak | zagrożonych przez wroga placó- 
znanym jest zagranicą bohater-| wek, chyba pod przemocą, odbu- 


H“ 
LNA 17, Tel. 244-19 
NIE SĄ WYPOCZYNKIEM 


Książki naukowe f beletrystyczne w 6-ciu językach dostarcmne są poenta 
w plomhowanych akrzynkach. Przenyłka od JA groszy. Prenumeruta mie 
alęczna $ zł. xa 3 książki przy dowolnej ilości zmian. 


a Katalog ma malejscm | sł 1 przesyłką 1 zl. 35 gr. 


a A 


Odczuwało się dotąd brak książ 
ki, któraby ujmowała sytuację 
prawną wyznań religijnych w 
Polsce. Lukę tę wypełnia książ: 
ka tow. Henryka ŚJEIATKOW- 
SKIEGO p. t. „WYZNANIA RE- 
LIGIINE W POLSCE“, której 
część l-sza p. b „Wyznania i zwig- 
zki religijna" ukazała się ostatnio 
(skład główny w Bibliotece Pra- 
wniczej”, Warszawa, ul. Hoża 
37). Część druga, jak się dowia. 
dujemy ze słowa wstępnego, obej- 
mować ma stosunki międzywyzna 
niowe. Przewodnią myśl sw% au- 
tor twyTaża w następujących slo- 
wach (str. 20): 

„elementarna miada  wrpółiycia 
oparta na wsajemnych atormnkach na. 
kamje wyznaniom większości stoso 
wania majszaznej tolerancji — w sto- 
snnku de mniejszości wyznaniowych, 
<chożhy a tag gdu, da la wyzna. 
nia gdzielndelej s4 wyrnaniami wię- 
koszości”. 

Autor razważa kolejno: spratog 
wolności sumiania i wyanania w 
Konstytucji, przepisy prawna, o- 
bowiązujące na terenia b. zabor- 
ców. Uataliwszy różnicę między 
wyznaniami uznanymi a nieuana- 
nymi (różnica polega na %%%| 


Wyznania religijne w Polsce 


szej lub większej wolności wyż- 
znań) przechodzi Autor do sytua- 
cji poszczególnych wyznań, począ 
wszy od wyznań uznanych o sto- 
sunku da Państwa USTALONYM 
(Kościół Rzymsko-Kotolicki, E- 
wangelicko - Augsburski, staro- 
obraędowy, wyznanie  mojżcsza- 
we, muzułmańskie, karaimskie). 
Przechodzi następnia do wyznań 
uznanych a stosunku NIEURLGU 
LOWANYM (Kościół Prawosław- 
ny, kościoły ewanyelicka-rejormo- 
wane, mariawici i t, d.j, wyznań 
uznanych DE FACTO (Kościół 
Narodowy, metodyści). 

Nakoniec omawia Autor 
żenie WYZNAŃ NIE UZNA- 
NYCH w ścisłym tego słowa sna- 
czeniu, t. j. istniejących  jedynia 
na mocy tołerancyjnych  przapi. 
sów Konstytucji oraz sprawą baz- 
wyznaniowych. 

Wywody swa uzupałnił Autor 
krótkim zestawieniem zasad wy: 
znań i grup religijnych oraz wyli 
czeniem central wyznań, związ. 
tów È grup wyznaniowych w Pol 
sca. (F.J). 


W sprawie H. Dembińskiego 


W sprawie aresztowanego nie- 
dawno publicysty lewicowego, ob. 1 
H. Dembińskiego znajdnjemy w! 
postępowym wileńskim „Kur. Po- 
wszechnym" LIST OTWARTY 
red. B. Święcickiego. List skie- 


wa” p. Mackiewicza i wzywa go 
do wypowiedzenia się w sprawie 
H. Dembińskiego. Wszak on, 
red. Mackiewicz (a potem „Kur. 
Wileński“) protegował H. Dem- 
hińskiego w początkach jego ka- 
|riery puhlicystycznej, 

Wszak ta wówczas w zetknięciu sie 
a Panem przekonali się, (Dembiń- 
ski i jego grupa), da kaiolicysm 
wyryskiweny jast jako tercza, achro- 


7 ODSKONAŁYM POLSKIM 
TAPARATEN FOTOCRAFILZNYM 


KORONA 


niająca przyziemne interesa możnych 
tago świaiu, ża poto trzaba być ch 
chym i pokornym, by mieć oczy zam- 
knięto na przerosty niesprawiedliwo- 
ści w yciu społecznym? 


Ob. Święcicki, pisłudczyk-domo- 


rowany jest do redaktora „Sło- |krata, kończy swój obszerny list: 


Ja nia wierzę w ich zamiary skryto- 
bójcza w stosunku do Ojczyzny, nas 
wet wtedy, gdy nie dla każdego z nich 
jest matką = macochą. 

Niech Pan też się otwnrcia wypo- 
wie w tej uprawie. 

Aresztowanie H. Dembińskiega 
istotnie wywołało wielkie zdziicie- 
nie. Przypuszczamy, te to raczej 
jakieś nieporozumienie. 


da 


mile 


A 


dowywalł wyrządzone przez fa- 
szystów szkody, narażając własne 
życie, przeprowadzali pociągi z 
żywnością przez  ostrzeliwane 
przez wroga terytoria; nieśll po- 
moc rannym, tworząc własne od- 
działy sanitarne, które, przenosząc 
się z miejsca na miejsce, ratowały 
rannych. Znany jest wypadek, 
gdy takle naprędce stworzone am- 
butatorium zmuszone do opuszcze- 
nia dworca, zniszczonego przez 
wroga, przeniosło się da podziemi 
metra, a gdy i tutaj doslęgły je 
bomby, ukryło się w wyłomach 
podzlemnych, gdzie robotnicy me- 
tra zazwyczaj przechowywał! na- 
rzędzia pracy; tufaj opatrywano 
nadal rannych i dokonywano na- 
wet operacji. 

Ale kolejarze hiszpańscy zasłu- 
żyli na wdzięczną pamięć swych 
rodaków, także przez czyny o cha 
rakierze wyraźnie bojowym, zbu 
dowali oni bowiem z własnej inl- 
cjatywy opancerzone wagony, 
które na początku wojny zastępo- 
wały do pewnego stopnia tankl, 
których milicje ludowe nle posia- 
daly. Zjawłały się one na najbar- 
dziej zagrożonych odcinkach fron 
tu, podnosząc odwagę walczą- 
cych | stawiając czoło technice 
wroga. Mililcje, znajdujące się w 
tych wagonach pancemych, skla- 
dały się z samych prawie koleja- 
rzy, którzy nle cofall się przed naj 
większymi niebezpieczeństwami. 
wkrótce zresztą po pojawieniu 
się wagonów pancemych, w chwi 
M najgorszej dla Madrytu, bo w 
początku listopada, kolejarze ntwo 


rzyli oddział szturmowy, kłóry w 
wysokim stopniu przyczynił się do 
uratowania stolicy Hiszpanil. 

Wśród wiernych republice Hisz- 
panów, których zdarzenia zasko- 
czyły w części Hiszpanil, za- 
władniętej przy pomocy między- 
narodowego faszyzmu, przez 
zdradzieckich generałów hiszpań- 
skich, znajdowało się też bardzo 
wielu kolejarzy i los Ich był tra- 
giczny. Znani przeważnie jako e- 
lementy lewicowe, ucierpiell od 
strasznych prześladowań | zmu- 
szani są do pracy pod wrogimi 
rozkazami. Toteż wiadomą jest 
rzeczą, że popełnione zostało wle- 
le aktów sabotażu, bardzo ciężko 
odpokutowanych oczywiście, a 
wśród uciekinierów z „tamtej 
strony” jest bardzo wlelu koleja- 
rzy. 

Najbardziej dramatyczną była 
ucieczka 56 kolejarzy republikań- 
skich, którzy przedostali się do 
swoich na drezynle puszczónej w 
szalony ruch i pędzącej z góry 
w dół. Oczywiście byl to czyn 
Szaleńczy, bo każdej chwili, na 
każdym zakręcie groziła ucleka- 
jącym śmierć już nietylko z ręki 
wroga, ale przez rozbicie się. Ja- 
zda trwała 30 minut; była to gra 
o życie i śmierć... Los sprzyja! 
szaleńcom 1 dziś, połączeni z 
braćmi, biorą udział w walce o 
dobrą sprawę. 

Uclekinierów było bardzo wie: 
lu, lecz nie wszyscy zdołali się u- 
ratować „a cl, co przybyli, opo- 
wiadają o najrozmaitszych forte- 
lach faszystowskich w celu wpro* 
wadzenia w błąd kolejarzy | za- 
trzymania ich po stronie rebell. 

W republikańskiej Hiszpanii 
budują się nowe drogi, powstają 
nowe połączenia kolejowe, a ko- 
lejarze addają całą swą energię, 
cały awój czas, wszystkie swe 
myśll i niezmordowane wysifki 0- 
bronie Republiki, demokracji I 
wolności, Ed 


©. CORDOBANO. 


EG EA 


Demokracja amerykańska 
potępia zbrodnie faszyzmu 


Bestlalskie bombardowanie Al- 


merii przez niemieckie okręty 
wojenne wywołało w Stanach 
Zjednoczonych falę — nieprze- 


mijającego oburzenia. Bez wzglę- 
du na to jaki był przebleg wypad- 
ków na Ibizie — podkreśla opi- 
nia publiczna — Niemcy nie „nieli 
prawa sobie sami wymlerzać spra- 
wledliwości i to  bombardując 
bezbronne miasto. 

Oburzenie było tak powszechne, 
że kilku senatorów rzuciło myśl, 
aby zastosować wobec Niemiec 
niedawno uchwaloną ustawę 0 
neutralności, uznając Niemcy za 
kraj powradzący wojnę z Hiszpa- 
nlą. Tego rodzaju represja była- 


by oczywiście dla Niemiec bardzo 
dotkliwa. 

Ostatnie lata coraz bardziej 
utwierdzają amerykan w przeka- 
naniu, że faszyzm — to reżym, bę- 
dący zaprzeczeniem wszelkie] cy- 
wilizacji. 

Mszcząc się za nastroje antyhit- 
lerowskie i za potępianie brunat- 
nego teroru — hitlerowscy sędzia- 
wle nakazali ścięcie obywatela 
amerykańskiego Helmuła Hirscha, 
oskarżonego o przygotowywanie 
zamachu. Próby wyjednania dlań 
łaski, czynione przez konsula ame- 
rykańskiego spotkały się z zimną 
odmową. 


Maturzyści 


Wipominaliimy już, ża w paniedzia- 
lak odbyło sig w sali na W'areckiaj ze- 
brania tegorocznych maturzystów, ma- 
lane przez Z.NMS. Zebrała nią ok. 108 
maturzystów. Nia mamy możności da- 
wać obszernego sprawozdania. Zaznaczy 
my tylka, ża tow. L. RAABE imieniem 
Z. N. M. S. omówił sytuację na wyż: 
szych uczalniach. Tow. K. CZAPIŃSKI 
mówił na tamat: dlaczego jesteśmy s0- 
cjaliami? podkreślił trzy momenty — 
poznawczy (rozkład kapitalizmu), mo- 
ralny (humanizm) i niepodległaściawy 


Kto to [est p. Wolzek? 


Jak donosi nasz londyński kore- 
spondent, Wolzek, który przygoto- 
wywał w Austrii zamach hitleraw- 
ski z porwaniem kanclerza Schu- 
schnigga, ma za sobą przeszłość 
awanturniczą | był on już zamie- 
szany w sprawę zamachu w Chile. 

Wolzek wciąż jeździł do Nie- 
miec, a jega przedsięwzięcia były 
finansowane przez jego zwolenni- 
ków w Niemczech. Wśród tych 
zwolenników, tinansujących Wol- 


fkonieczność oparcia Palski ma masach 
pracujących). Tow. KORKOSOWICZ 
przemawiał imianiam socjalistów - ma 
lurzystów. Tow. TOMARSKA — imie 
niem socjałistak-matur zystale. 

Zabrania miało przebiag wspaniały. 
Huczna okiatki uyrarerY uroda mabro 
nych z wywodami mówców. Dobra ze 
pawiadź dla rozszerzenia pracy sejoli 
stycznaj na twyżirych ucaalniach. 


zeka, wyliczają wlelką niemiecką 
firmę przemysłową. 

Proces zamachowców ma się 
odbyć jeszcze w czerwcu w Wie 
dnia. 


Walki w 


na lądzie, na morzu 


Hiszpanii 


w powietrzu 


Atak powstańców 


MADRYT (PAT.). W nocy na 
wtorek powstańcy zaatakowali po 
zycje wojsk rządowych w okoli- 


| cach Carabanchel. Atak nie dał po- 
ważniejszych rezultatów. 


Akcja zaczepna krążowników powstańczych 


BARCELONA (PAT.). Komitet 
Obrony podaje, że we wtorek o g. 
5 rano 2 krążowniki powstańcze 
dały 60 strzalów w stronę Pala- 
mos, nie ranłąc nikogo i wyrządza 
jąc niewielkie szkody. Ostrzeliwa- 
nie San Pol del Mar nie dało wy- 
ników. Samoloty rządowe zmusiły 
krążowniki do ucieczki. 


Na froncie 


Biuro Prasowe Rządu baskijskie 
Eo komunikuje: Ulewny deszcz, pa 
dający od dłuższego czasu, ugasił 
pożar wzniecony w Pinedes w 0- 


BARCELONA (PAT.]. Gen. Po- 
zas zakomunikował prasie o poja- 
wieniu się kilku okrętów powstań- 
czych na wybrzeżu katalońskim. 
Stwierdzona obecność krążownika 
powstańczego przed Barceloną 
zmusiła władze barcelońskie do da 
nia rozkazu pogrążenia miasta w 
ciemnościach. Żadnego napadu na 
miasto nie zanotowano. 


baskijskim 
kolicach Pena Lamona podczas 


bombardowania tej miejscowości 
przez samoloty powsłańcze. 


Akcia lotnicza 


WALENCJA (PAT... W czasie 
raidu lotniczego lotników powstań 
czych pod la Grania zabity został 
Kanadyjczyk, członek ambulansu 
brytyjskiego, drugi sanitariusz od- 
niósł rany. 

MADRYT (PAT.). Podczas bom- 
bardowania Madrytu, jakie odby- 
ło się ubieglej nocy, kilka pocis- 
ków tralilo w gmach ambasady ku 


bańsklej, 
szkody. 

SALAMANKA (PAT... Dwa sa- 
moloty rządowe, udając, iż pragną 
poddać się, zbliżyły się da Grena- 
dy, którą następnie zaczęły bom- 
bardować, niszcząc 15 domów w 
dzielnicy robotniczej. Jeden z sa- 
molotów rządowych został uszko- 
dzony. 


wyrządzając poważne 


Na hitlerowskim żołdzie 


MADRYT (PAT.). Havas donosi, 
że policja madrycka aresztowała 
Hiszpana Daniela de la Fuente Are 
valda, przy którym znaleziono do- 
kumenty niemieckie, oraz narodo- 
wo - „socjalistyczne“ į faszystow- 
skie ulotki propagandowe. Areszto 
wany pozostawał w stosunkach z 


obywatelem niemieckim Kinledei- 
lem, który założył agencję upra- 
wiającą intensywną propagandę w 
różnych prowincjach Hiszpanii. W 
sprawę wmleszanych jest wiele o- 
sób, utrzymujących stosunki z wła 
dzami niemieckimi. 


Uchodźcy z Bilbao 


LA ROCHELLE (PAT.). We wto. | na“ 


cok po południu zawinął do portu w 
La Rochelle — Pallice statok „Haba- 


z 1288 uchodfeami z Hilbao. 
Wśród uchodźców jest 604 dzieci. 


Rozmowy dyplomatyczne w Genewie 


PARYŻ (PAT.]. Pod przewodni- 
ctwem prezydenta Lebruna odby* 
ło się posiedzenie Rady Ministrów, 
na którym Delbos zdał sprawę 
z rozmów dyplomatycznych na 


Reforma kont 


LONDYN (PAT.). Reuter donosi, 
Że ambasador hiszpański złożył wi- 
zytę podsekretarzowi stanu w Foreign 
Office Vansitratowi. Ambasador pod 
kreślił w rozmowie, że obecne trudno. 
ści powsiały z powodu wrogiego sta- 
nowiska floty niemieckiej i włoskiej 
wobec Rządu hiszpańskiego į pain. 


terenie genewskim. Min. Delbos 
poinformował swych kolegów mi. 
nisterialnych o rokowaniach, mają- 
cych na celu zapewnienie skutecz- 
ności polityce nieinterwencji. 


roli wybrzeży 


formował Foreign Office, iż Rząd hi 
azpański przychyliłby się do wszelkich 
zarządzeń w kwestij umiędzynarodo- 
wienia kontrolujących sił morskich, 
w szczególności co się tyczy obecno- 
$ci obserwatorów neutralnych na o- 
krętach kontrolujących. 


Zamordowan 


e urzędnika 


izby Skarbowej we Lwowie 


Wezoraj w godzinach wieczornych 
zastał zasztyletowany ws Lwowie w 
poblizu lasku Kleparowskiego urząd. 
nik izby skarbowej mgr, Stanisław 
Jakubowski. 

Watepne dochodzenia wykazal, że 
4. p. Jakubowski został napadnięty 


przez nieznanych apraweów, 2 których 
jeden zadał mu kilka ciosów praw- 
depodobnie dlugim nożem, Jeden z 
ciosów przeciął arterię na szyi i był 
śmiertelny, Policja prowadzi cnergi= 
czne dochodzenia. 


0 obrazę burmistrza Grodziska 


Uniewinnie 

Dn. 31 maja b. r. odbyła się roz 
prawa sądowa z apelacji, wniesio 
nej przez taw. Kozę w sprawie z 
oskarżenia publicznego za obrazę 
burmistrza Grodziska Mazowiec- 
kiego, p. Borkowskiego. 

Na jednym z posiedzeń Rady 
Miejskiej, tow, Koza, jako radny 
miasta, w przemówieniu swoim 0 
gospodarce miejskiej, miał jakoby 
dopuścić się znieważenia słowne- 
go burmistrza Borkowskiego i u- 
rzędników Magistratu. 

W Sądzle Grodzkim w Grodzi- 
sku Mazowieckim tow. Koza zo- 
siał skazany na jeden miesiąc a- 
resztu z zawieszeniem na trzy la- 
ta. 


Na rozprawie w Sądzie Okrę- 


tow. Kozy 


gowym, po przeprowadzonym do- 
wodzie prawdy, prokurator Zgła- 
sit wniosek o umorzenie sprawy, 
nle dopatrując się w czynie tow. 
Kozy cech Załewagi z art. 127 | 
art, 132. 

Sąd na tej podstawie wydał wy 
rok uniewinniający tow. Kozę. 

Jednym słowem p. burmistrzo- 
wi nie udalo się sprowadzić prze- 
mówienia tow. Kozy, działającego 
na rzecz ludności miasta Grodzi- 
ska na tory „obrazy“ p. Borkow- 
skiego i urzędników Magistratu. 

Obronę wnosił tow. Boski, apli- 
kant adwokacki. 

Za bezinieresowną obronę tow. 
Koza sklada tow. Boskiemu serde- 
czne podziękowanie, 


Str. 4 


Przeciw barharzyńskim gwallom (P. Prezydent R. P. w Rumunii 


BUKARESZT (PAT.). P. Prezy- |zydenta R. P. na grobie nieznane- 


występuje lud włoski 


Lud włoski, jęczący pod jarz- 
mem faszyzmu coraz częściej pa- 
czyna podnosić głowę I w maso- 
wych manifestacjach stwierdzać 
swą nienawiść do gnębicieli. 

O rozmiarach tych manifestacy] 
świadczy zaniepokojenie władz fa 
szystowskich | specjalne rozporzą 
dzenia, jakłe zostały ostatnia wy- 
dane, a zmierzające do zdławie- 
nia wszelkiej opozycji. 

Sekretarz faszystowskiej partii 
Staracce nakazał podległym orga- 
nizacjam aby specjalnie ostro wy- 
stępowały przeciwko wszelkim 
przejawom sympatii dia republi- 
kańskiej Hiszpanii. Lokale publicz- 
ne, gdzie publiczność nieraz shi- 
chała audycji radiowych z Barce- 
lony, Madrytu i Moskwy staly się 
terenem dzikiej masakry. Zbrojne 
bandy faszystów wpadały do nich 
późnym wieczorem lub nocą bijąc 
i raniąc tak właścicieli, jak | kli- 
Jentów, demalując urządzenia. 

Najbardziej od tej „pacyfikacji“ 
ucierpiały Mediolan, Genua, Flo- 
rencja, Livorno. W Mediolanie a- 
resztowano ponad 1000 osób, z 
których kilkanaście zmarło nasku- 
tek ran i pobicia. Podpalono tam 


również kilka domów, należących 
do „buntowników“, po uprzednim 
obrabowaniu ich. We Florencji za 
kratą znalazła się około 500 osób. 
W Genuj — ponad tysiąc,—w Li- 
vorno arcszławania nie ustają. A- 
resztowania te wywołane zostały 
masowymi demonstracjami prote- 
stu przeciw wysyłaniu żołnierzy 
włoskich do Hiszpanil. 


Mimo tych represyj nie przesta- 
ją co rano ukazywać się na mu- 
rach domów w olbrzymiej ilości 
plakaty agitacyjne z hasłami 
„Śmierć faszyzmowi", „Niech ży- 
je Republika Hiszpańska". 


Lud włoski ma już faszyzmu pa 
same uszy. 


Katastrofy lotnicze 


BUDAPESZT (PAT.). We wto- 
rek rano w okolicy Szombathely 
uległ katastrofie węgierski samo- 
lot sportowy, grzebiąc pod swymi 
szczątkami dwuch lotników. Kilka 
godzin później w okolicach Hajdu 
dzoboszlo wydarzyła się podobna 
katastrofa, w której dwie osoby zo 
stały ciężko ranne. 


Pożary w Kielecczyźnie 


W województwie kieleckim sze- 
rzy się w dalszym ciągu klęska 
pożarów. 

Dnia 7 b. m. wieczorem z nieu- 
stalonej na razie przyczyny wy- 
bucht pożar we wsi Aleksandrów, 
pow. pińczowskiego, który znłsz- 
czył doszczętnie 8 domów miesz- 
kalnych, 12 stodół i 12 chlewów 
oraz szop. Ogółem poszkodowa= 
nych zostało 13 gospodarzy. 


Tego samego dnia we ws) Ruda- 
wa, pow. pińczowskiego, spaliło 
się 6 domów mieszkalnych wraz z 
zabudowaniami gospodarskimi, 

Straty są bardzo znaczne. Bez 
dachu nad glawą zostało 18 ro- 
dzin. 

Nadmienić należy, że w ub. ty- 
godniu podobnie grożne pożary na 
wiedziły powiaty: Jłżecki, zawier- 
ciański i olkuski. 


Ustawa akademicka w komisji sejmowej 


Sejmowa komisja Oświatowa pro. 
wadziła wa wtorek dalstą dyskusją 
szczegółową nad rządowym projektem 
naweli do ustawy o szkołach akade- 
miekich. Rozprawa ta objęła nie tył. 
ko zmiany proponowane przez Rząd, 
lecz także niemał wszystkie artykuły 
obowiązującej obecnie ustawy, gdyż 
posłowie wysuwali projekty zmian 
nieobjętych projektem rządowym. 

Najobszerniej dyskutowano art. 21, 
dotyczący uprawnień rektora w zae 
kresie utrzymywania spokoju i wa. 
runków  lezpieczeństwa na terenie 
uniwersytetu. Myślą przewodnią roz 
prawy, w której zabierało głos 18 


posłów, było zagadnienia sposobów 
spacyfikowania atosunków na wyż- 
szych uczelniach 4 doprowadzenia do 
normalnego tolm praa Dabatowana 
czy należy zanstrzyd rygory 4 oprzeć 
uprawnienia rektora na straży po- 


zydent R. P. w rozmowach swych 
z czołowymi osobistościami życia 
rumuńskiego podkreślił wielkie 
wrażene, jakle wywarła na nim 
wczorajsza rewia wojskowa, będą- 
ca znakomitym wyrazem ogrom- 
nych rezultatów, osiągniętych 
przez Rumunię na polu obrony na- 
rodowej. 

O godz. 18-ej odbyla się uroczy 
słość złożenia wieńca przez P, Pre 


go żołnierza. 

O godz. 20 odbył się w pałacu 
królewskim obiad w ści t0- 
nie, w którym wzięli udział P. Pre 
zydent Rzeczypospolitej, król Ka- 
rol, następca tronu wielki wojewo- 
da Michał, minister Beck, premier 
Tatarescu, minister spr. zagr. An- 
tonescu, gen. Schally i marszalek 
dworu Urdarianu. 


Eden prosiuje bzdury 


posła brytyjskiego 


LONDYN (PAT.), W związku z 
wygłoszmym przed paru dniami w 
Berlinie z okazji dorocznego banidetu 
towarzystwa niemiecko - angielskie. 
ga przemówienia ambasadora brytyj- 
skiego Nevilla Hendersona, w którym 
zarzucił on części społeczeństwa sn- 
Sielskiego, ił w sposób stronniczy 
traktuje rozwój wydarzeń w Niem- 
czech pod rządami narodowo - „Bo- 
cjalistycznymi" i nie chce umać po- 
zytywnych wyników tego rnchu, w 
parlamencie brytyjskim zgłosił poseł 
Labour Party Artur Henderson (syn) 
interpelację, w której zapytał mini- 
stra spraw zapranieznych, czy prze 
mówienie ambasadora wyraża pozią- 
dy Rządu. 

Min. Eden w odpowiedzi oświad. 
czył, ża przemówienie to wygłoszone 
zostało przy okazji towarzyskiej i 
nieoficjalnej, wobec czego w ogóle 
nie wchodzi w grę, ahy mogło wy- 
rażać poglądy Rządu brytyjskiego. 

Na dalsze zapytanie posła Hender- 
gna, czy do funkcyj ambasadora, 
gdy wychwala on ustrój narodowa- 
„Bocjalistyczny” należy również kry- 
tykowanie tych odłamów opinii pu- 
blicznej W. Brytanii, które przeciw- 


ne są dyktaturom, min. Eden odpa- 
wiedział, że z przemówienia ambasa. 
dora nia odniósł wrażenia, by kryty- 
kował on tych w W. Brytanii, którzy 
wolą tak „Jak wszyscy w tej Izbie 
wolimy" demokratyczny system rzą- 
dzenia. 

E 


W związku a pobytem ks, Windso- 
ru na zamku Waseerleonburg w Ka- 
ryntii, w przyległych miejscowo- 
ściach w hotelach i pensjonatach z 
mówźli taryści angielscy i ameryka 
sey wazysikie pokoje na cały zezóm, 

Miejscowość Nortsch w  pobhżu 
zamku jest przepełniona przez dzien- 
nikarzy angielskich | amerykuń: 
którzy czyhają na każde ukazanie się 
pary książecej, 


Czworaczki 


Agencja Havasa donosi z Ne- 
vers, że pani Łonis Dautun, licząca 
lat 38, powiła czworaczki płci 
meskiej. Noworodki są najzupeł- 
niej normalnie zbudowane. Pierw- 
sze z urodzonych dzieci zmarło. 
Matka i pozostałe przy życiu J 
noworodki czują się doskonale. w 


Wiadomosci Gportowe 


MECZ KTÓRY BUDZI DUŻE 
ZAINTERESOWANIE. 

W dniu 13 hb. m, odhędzie się w 
Warszawie mecz piłkaraki pomiędzy 
reprezentacją Bilbao a reprezenta- 
cją Ligi Zainteresowanie meczem 
jest hardzo duże nie tylko w stolicy, 
lecz | na prowincji, skąd zą zapowie. 
dziane wyeleczki. Wiadomość o przy 
jeździe pilkarzy baskijskich wywoła- 
ła duże zaniteresowanie wśród naj. 


rządkowej i odwolywantu sią do po- | szex 


licji, czy też szukać raczej metod wy 
chowawczych. 

W dyskusji zabierał kilkakrotnie 
gloa minister oświaty p, Świętosław. 
ski, ziwracająa uwagą na inicjatywę 
marszałka Śmiglłego - Rydza w zaa 
kreuia specyfikowanią atosunków w 
życiu młodzieży. 


0 zdrowie młodzieży szkolnej 


Kuratoria szkolne otrzymały za- 
lecenie władz ceniralnych w spra- 
wie padniesienia stanu zdrowot. 
nego mlodzieży szkolnej. Badania 
lekarskie, przeprowadzone w szko 
łach w ub, r. wykazały duży odse- 
tek chorób i niedomagań fizycz- 
nych, uczącej się młodzieży, 


Wiadomości 


NIELUDZKI ZIĘĆ. 

We wsi Szklama (miechow- 
skie) policja aresztowała miesz- 
kańca tej wsi Stanisława Szcze- 
pańskiego, który posądzony jest o 
znęcanie się i trzymanie przez dłuż 
Szy czas w chlewie swojej teścio- 
wej, 77-letniej Marii Derek, 

8 GOSPODARSTW PADŁO 
PASTWĄ OGNIA. 

We wsi Otola, gm. Żarnowiec 
(olkuskie) powstał pożar. Pastwą 
ognia padł inwentarz żywy i mar- 
e 


Poszukiwanie topie ca 


Specjalnie wezwany z Gdyni przez 
zarząd miasta Bielska nurek praco- 
wał wezoraj od godziny 9-ej rano 
nad wydobyciem topielca Józefa Gu- 
ni z zapory wednej w Wapienicy ko- 
ła Bielska. Nurek zanurzał się już 
kilkanaście razy, przeszukał wiele 
zagłębień į śluzy, lecz dotychczas nie 
natrafił na zwłoki. O ile praca nur. 
ka nie da rezultatu, poszukiwania bę 
dą kontynuowane w Środę. 


W związku z tym Ministerstwo 
Oświaty wydało kilka okólników, 
zmierzających do zwiększenia pro. 
gramu ćwiczeń cielesnych. Poza 
tym zwrócona ma być uwaga, by 
uczniowie nosili tornistry na bar- 
kach. Trzymanie teczek pod pa- 
chą wpływa na zniekształcenie 


z całej 
Polski 


twy; straty wynoszą około 30 tys. 
złotych. Przyczyna pożaru nie u- 
stalona. 
STRASZLIWA ZBRODNIA 
NARZECZONEGO. 


Mieszkańcy Piotrkowa Kujaw- 
skiego wstrząśnięci zostali wiado 
mością o ohydnej zbrodni bezrę- 
kiego kaleki Stanislawa Nowakow 
skiego, który zasztyletował swą 
narzeczoną, Marjannę Wawrzynia 
kównę. 

Nowakowski w styczniu b. r. za 
stal postrzelony przy kradzieży 
węgla |w wyniku amputowana 
mu lewą rękę. Od tej pory ustawi- 
cznie żądał pieniędzy na własne 
wydatki od narzeczonej. 

Przed kiikoma dniami narzeczo- 
na kategorycznie odmówiła dania 
mu pieniędzy. Nowakowski wów- 
czas wszczął awaniurę, w trakcie 
której sięgnął po nóż, którym za- 
dał swej ofierze kilka śmiertelnych 
closów, 

Zbrodnlarza aresztowano į 054- 
dzono w więzieniu. 


rszych warstw. 
ZMIENIONY SKŁAD REPREZEN- 
TACJI LIGI NA MECZ Z BASKA- 
mL 
Kapitan związkowy Ligi dokonał 
we wtorek zmiany akladu piłkarskiej 
reprezentacji Ligi na niedzielny mecz 
£ reprezentacją okręgu hankijskiego. 
Ostateczny sklad reprezentacji Li- 
gi wyglądać będzie następująco: Pa- 
włowski, Giemza, Pająk, Kotlarczyk, 
Wasiewicz, Lesiak, Riesmer, Piontek, 
Smoczek, Wilimowski, Wodarz Re- 


zerwowymi będą zawodnicy War- 
szawianki. 

Mecz odbędzie się na stadionie WP 
o godz. 16. 


Drużyna baskijska grać będzie w 
zielonych koszulkach i białych gpoden 
kach z czerwonymi wypustkami. 

TOR KOLARSKI URATOWANY 
NA DWA LATA. 

Warszawskie Tow. Cyklistów do 
szła już do porozumienia z właści. 
cielami Dynasów w sprawie toru ko- 
larskego. Wprawdze Sąd Najwyższy 
odrzueł prośbę kasacyjną WTC., ale 
właściciele Dynnsów zgodzili się od- 
dać WTC tor kolarski do użytku w 
roku bieżącym, a może nawet także 
1 w roku przyszlym. Prace budowla. 
ne na terenie Dynasów będą wpraw- 
dzie rozpoczęte już w roku bieżącym, 
mle miejsce, gdzie ER a tor 
rarazie nie będzie użyte owe. 
SPRAWA TORU MOTOCYKLO- 
WEGO ŻUŻLOWEGO W WAR- 

SZAWIE. 

Na terenie stadionu Wojska Pol- 
sk cgs powstać m.a nie bawem mo- 
tocyklowy tor żużlowy. Ostatnio jed. 
nak wladze wojskowe zdecydowały się 
nie budować toru żużlowego, wobec 
czego Polski Zw. Molocyklowy czyni 
obecnie starania o uzyskanie innego 
terenu. 


KTO WALCZYĆ BĘDZIE 
O WEJŚCIE DO LIGI. 

W dniu 27 b. m. rozpoczynają się 
doroczne rozgrywki piłkarskie o wej- 
ście do Ligi. Jeszcze nie we wszyst- 
kich okręgach zakończone zostały mi. 
strzostwa okręgowa, naogół jednak 
sytuacja jest już mniej więcej wy- 
jaśniona. 

W grupie plerwezej walczyć będą 
mistrzowia Poznania, Warszawy, Ło- 
dzi i Pomorza. Mistrzem Pomorza zo 
stał Gryf z Torunin, mistrzem Poz- 
nania HCP Poznań, mistrzem Ło- 
dzi — Unim Touring zaś mistrzem 
Warszawy zostaje najprawdopodob- 
niej Polonia, 


go ! kieleckiego. W misarzostwie Kra 
kowa na czela znajduje się Podgórze 
w mistrzostwie Śląska odbędzie się 
Jeszcze mecz Naprzód — Śląsk, zać 
mistrzostwo okręgu kieleckiego przy- 
padnie przypuszczalnie KS. Staracho 
wim. 


W trzeciej grupie mistrzowie akrę 
gów lwowskiego, wołyńskiego, lubel. 
akiego 1 stanisławow skiego. Mistrzem 
Stanidawowa zostala drużyna Strze- 
lec Górka, mistrzem Iwown będzie 
przypuszczalnie Resovia (Rzeszów), 
mistrzem Lublina zastał Unia, a 
mistrz Wołynia nie został jeszcze wy 
łoniony. 

W czwartej grupie walczyć będn 
mistrzowie Wilna (WKS śmigly), 
Białegostoku (WKS Grodno) i Pogoń 
Brześć). 

Po zakończeniu rozgrywek w gru- 
pach odbędą się rozgrywki finałowe. 


NOWE ZWYCIĘSTWO 
JĘDRZEJOWSKIEJ. 

Zanim rozpocznie się turniej o 
świetowe mistrzostwo tenisowe w 
Wimbledonie, Jadwign Jędrzejawska 
bierze udział w rozpoczętym w panie 
działek turnieju tenisowym Klubu 
Beckenham pod Londynem, którego 
mistrzostwa uznane są jako mistrzo- 
stwa hrabstwa Kentn. 

Tym razem Jadwiga Jędrzejowska 
ma do pakonania nia tylko Amery- 
kankę Marble j Francuskę Henrotin, 
ale także najlepsze rakiety angiel. 
skie Round, Stummers, Harvey i Hee 
leg. Jędrzejowska rozegrula pierw. 
szą rundę, w której łatwo pokonała 
Angielkę Brown 6:2, 6:4. 


Ańutomobilizm 
oz 


NA DRUGIM ETAPIE RAIDU 
AUTOMOBILOWEGO. 

W poniedzialek wystartowali ucze- 
stnicy raidu automobiłowego do dru- 
giego etapu, Pierwszy odcinek War. 
mzawa — Augustów (240 km.) prze. 
byto normalnie. Po odpoczynku w An 
gustowia wyruszóno we wtorek przed 
południem do Warszawy (167 km), 
dokąd przybyto wieczorem. Start do 
trzeciegu etapu z Warszawy we Środę 
o godz, 21 do Równicy (424 km.), 
gdzie odbędzie slę próba szybkości 
górskiej (10 b. m. rano), poczem po- 
wrót da Warszawy (480 km), co spo 
dziewane jest we czwartek wiecza- 
~~ 


POR. RANG WYGRYWA 

KONKURS ZWYCIĘZCÓW. 

Na zakończenie międzynarodowych 
zawodów konnych w stolicy rozegra- 
na konkurs zwycięzców, w którym 
terwmze miejsce zlobył por. Rang (Ru 
munia) na Delfis przed por. Temma 
(Niemcy) na Białce. 

Na 14 konkursów międzynarodo. 
wych Polacy wygrali sześć (Komo- 
rowski dwa, Lewicki, Wołoszowski, 
Strzeszawski i Grabinowski, Niemey 
etery (wszystkie Temsne), Rumuni 
trzy (Tudoran, Rang I puchar Na- 


W grupie drugiej walczą mlstrzo- | rodów), a Szwedzki (baronowa Ea. 
wie okręgów krakowskiego, śląskie. | sen) jeden konkurs 


Czwarty tydzień strajku 


w 60 cegielniach podwarszawskich 


Warunki pracy i płacy w prze 
myśłe ceramicznym — tak, jak 
i w innych przemyslach sezono- 
wych — nie są należycie uregula- 
wane W  ceglelniach podwar- 
szawskich panują tak niesłychane 
stosunki, że ustawicznie wybucha- 
ją ostre zatargi 1 strajki 

W wyniku długotrwałych akcji, 
które z roku na rok nabierały 
ostrości, w roku ubiegłym zastała 
zawarła bodajże pierwsza umo- 
wa zbiorowa dla ceglelń podwar- 
szawskich, która miała być pod- 
stawą do dalszego pokojowego 
normowania warunków pracy i 
i płacy — i stosunków w tych ce- 
gielniach. 


Okazało się jednak, że praco- 
dawcy uzyskaną przez robotmi- 
ków podwyżkę chcieli wykorzy- 
stać na swoje cele — i przystąpiil 
da podwyższenia ceny cegły. Kie- 
dy Rząd rozpoczął akcję przeciw- 
ko spekulacji, pracodawcy nie tyl- 
ko przestali honorować umowę, 
lecz na wiosnę, przy omawianiu 
w Inspekcji Pracy sprawy Uregu- 
lowania płac na sezon bieżący, 
nie chcieli rozpatrywać słusznych 
żądań robotniczych 1 wystąpili z 
wnioskiem... obniżenia dotychcza- 
sowych głodowych płac o 5%, co 
z konieczności musiało doprowa- 
dzić do strajku. 


Robotnicy, licząc się ze stano- 
wiskiem Rządu, że ustalona cena 
na cegłę zł. 40, 4! i 42 loco ce- 
gielnia za 1000] nie powinna być 
podwyższona, wysunęli żądanie 
wyrównania płac według takich 
norm, jakie były stosowane przy 
<enle cegły od 30 do 40 zł, loco 
cegielnia. 

Zdawałoby silę, że te skromne 
żądania robotników powinny być 
przylęte przez wszystkich praco- 
dawców i uznane za słuszne przez 
czynnik! rządowe, tymbardziej, że 
na początku sezonu część praco- 
dawców zastosowała pewne wy- 
równanie płac, niektórzy skłonni 
byll iść na dalsze ustępstwa, 2 na- 
wet jedna z poważniejazych ce- 
glelń całkowicie zaakceptowała 
wszystkie żądania robotnicze, — 
lecz, niestety, na takie załatwienie 
sprawy nle chce się zgodzić Sto- 
warzyszenie Przemysławców Om 
ramicznych, kłire prawdopodo- 
bnie chce wymóc od Rządu obniż- 
kę taryf kolejowych ! zezwolenie 
na podwyższenie ceny cegły- 


Początkowo konferencje odby- 
wały się w Inspekci Pracy, lecz 
wobec nietstypliwości pracodaw- 
em sprawa została przekazana 
do Min. Opleki Społecznej i tu 
znown odbywają się narady i kon- 
ferencje, ióre jednak nie dopro- 
wadziły dotychczas da zllkwido- 
wania zatargu. 

Z konieczności walka zaostrza 
się, szczególnie w tych wypad- 
kach, kiedy pracodawcy próbują 


wywozić cegłę, lub sprowadzać 
łamistrajków. 

Żądania robotników są minimal. 
m, to też czynniki miarodajne 
pówinny wywrzeć nacisk na pra- 
codawców, aby odpowiednio za- 
łatwity powstały zatarg. 

Strajkującym trzeba pospieszyć 
jak najprędzej z jaknajskutecz- 
niejzzą pomocą. Związek wezwał 
swoje Oddziały do zbierania skła- 
dek dla strajkujących, lecz pomoc 
ta nie będzie wystarczająca, po. 
nieważ robotnicy sezonowi są wy- 
czerpani długotrwałym bezrobo- 
clem | różnymi akcjami, Zwraca- 


my się przeto do całej klasy ro- 
botniczej o składanie ofiar na po. 
mac „dla strajkujących strycha- 
rzy" i o wpłacanie pieniędzy na 
konto Zarządu Okręgowego Cen: 
tralnego Związku Robotników 
Przemysiu Budowlanego, Drzew- 
nego, Ceramicznego i Pokrew- 
nych Zawodów w Banku „Spo- 
łem" Nr. 215. 

Na niedzielę organizacja war. 
szawską zwołuje zebranie swoich 
członków, na którym, między ln- 
nymi, zostanie omówiona sprawa 
poparcia strajkujących ceplarzy. 


Katastrofalny pożar na folwarku 


Spowodował śmierć 4-ch osób; poparzenie— ośm u 


Przed paru dniami o 12e] w no- 
cy wybuchł pożar w majątku 
Szczuczki, powiatu puławskie- 
go. Ogień, który w mgnieniu oka 
agarnąl jeden z czworoboków iol- 
warcznych, a następnie przerzucił 
się na drugi, strawił obydwa bu- 
dynid. 

Mieszkańcy czworaków, robot- 
nicy rolni, znużeni całodzienną 
pracą, budzili się z twardego Snu 
wówczas dopiero, gdy ogień objął 
już wnętrza ich izb. 

W rezultacie jedna rodzina (7 
osób) uległa zupełnemu spaleniu; 
dwoje dzieci zmarło natychmiast, 


drugiej rodzinie dwie osoby (0) 
ciec 1 syn) są zwęglone, jedna do- 
gorywa. RAZEM CZTERY TRU- 
PY ORAZ 4 OSÓB CIĘŻKO PO- 
PARZONYCH 
RECH RODZIN. 

Niezależnie od powyższych 4-ch* 
rodzin, najciężej dotkniętych kilęs- 
ką pożaru, które nie zdołały nie ze 
swej nędznej chudoby wyratować 
z szalejącego ływłółu, zostało je- 
szcze poszkodowanych 7 rodzin 
wskutek utraty poważnej części 
dobytku. 

Uległo spaleniu 30 świń, wiele 
gesi, kur i t p. 

Przyczyna pożarn narazle nle 
ustalona. Władze prowadzą docho- 
dzenie. 


WśRÓD CZTE- 


W związku z opisanym pożarem 
narzuca się następująca uwaga: 

W każdym folwarku jest conaj- 
mniej jeden, a miekledy dwuch 
stróżów nocnych. Jeden z reguły 
piłnuje budynków gospodarczych, 
drug] zaś — dziedzicowego pala- 
cu. Dla czworaków stróża nie ma. 
Czyż Jaśniepańskie konie lub bydła 
SĄ cenniejsze, niż życie robotni- 
ków? 

1 jeszcze jedno. Czy w każdym 
folwarku nie powinna być zorga- 
nizowana straż ogniowa? 

Włladza miałyby intaj wdzięcz- 
ne pole do działania. 


Str. 
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Na Górnym Śląsku 


Groźba przymusowych świętówek na kopalniach 
z powodu braku węglarek 


Donosiliśmy jnż krótka o bra- 
ku na kopalniach śląskich wegla- 
rek, nie dostarczanych w potrze- 
bnej ilości przez władze kołejowe 
do załadowania węgla. Węglarki 
zajęte są przewozem rudy do Cze- 
chosłowacji. Alarmnjące wiado- 
mości okazaly się wcałej pełni 
uzasadnione. W ciągu wtorku i 
srody ilość podstawionych na ko- 
palniach węglarek zmniejszyła się 


Żywe pochodnie 


We wsi Płowce (pow. inowro- 
dławiki) wybuchł pożar w zabu- 
dowaniach rolnika  Szczerhiaka. 
Wskutek gwałtownej wichury po 
żar tak gwałtownie się rozszerzył, 
że większość lokatorów ledwo o- 
caliła życie. 


zaś walczy ze śmiercią, W 


Żona Szczerbiaka, jej kilkumie 
sięczno dziecko i p, Podoski, któ- 
ry rzucił się na ratunek, spłonęli 
w ogniu na oczach widzów. 

Straszny ten wypadek wywołał 
wstrząsające wrażenie u okolicz- 
nych mieszkańców. 


lody PINGWIN 


bup — bo warto 


znacznie. Na niektórych kopal- 
niach musiano węgiel walić na 
hałdę. O ile Min. Komunikacji 
nie zreorganizuje dostawy węgla- 
rek, kopalnie zarządzą przymuto- 
we świętówki dla załóg kopalni. 
Wywołać to musi wrzenie wśród 
górników, którzy zupełnie słusz- 
nie wskazują na dezorganizację 
środków transportowych, przyczy 
niających się zupełnie niepotrzeb- 
nie do utraty zarobku przez gór- 
ników, którzy mają za sobą kil. 
kuletni okres kryzysu, świętówek 
i turnusńw. 


Jak się dowiadujemy, z ogólnej 
liczhy 70.000 wagonów towaro- 
wych znajduje się 11.000 w repe- 
racji. Na szybkie uruchomienie 
tego taboru brak fundnszów. Tak 
zwana rezerwa, w ilości 4000 wa- 
gonów, nie nadaje się do obsługi 
dalekich kursów, Pozatem znaj- 
duje się na kolejsch czechosło- 
wackich 25 pociągów, złożonych 
z węglarek i nie wiadomo kiedy 
wrócą do macierzystych  ntacyj 
polskich. 


W związku z grożbą przerwy 
w załadowaniu węgla przemysłów 
cy przeprowadzili już interwencję 
w Warnzawie, pozatym wyjeżdża 
do Warszawy delegacja, która 
imierza omówić z Min. Komuni- 
kacji groźną sytnację. 

Biorąc pod uwagę, że znajduje- 
my się w okresie letnim, zaliczo- 
nym do tak zw. „słabego sezonu”, 
trzeba się obawiać, że na począt- 
ku jesieni, podczas kampanii bu- 
raczanej i kartoflanej, sytuacja 
znacznie się pogorszy. Sądzimy, 
že Rząd zdaje okic z tego spra- 
wę. Dezorganizacja transportowa |: 
grozi zahamowaniem poprawy 
koniunktury. Pozatem już dzić 
stało się jasnym, że polska gospo 
darka nie potrafi nawct w 80% 
wykorzystać koniunktury w cięż- 
kim przemyśle. Organizacje ro- 
botnicze notują te zjawiska i przy 
pomną w swoim czarie o tym ko- 
mu należy, 


E. C Bentley I H. W. Alien 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego B. Kopelówny) 

Bligh pogładził siq w zadumie po kolanach —Chcial. 
bym przede wszystkim wiedzieć dokładnie — rzekł - 
jak stoimy, a raczej — jeśli mam lo określić wyraż- 
nie—jak pan stoi, pania Randolph? Czy ma pan coś 
przeciwko opowiedzeniu mi w kińtkości tego, co — 
przypuszczam — powiedział pan rano firmie Mui 
rhead t Sommea? Może pan mówić zupełnie swobo* 
dnie przy tym panu — przy panu Trencie, który jest 
moim przyjacielem i od czasu do czasu służy mi po 
mocą, jako poułny doradca. 

Trent, wysłuchawszy z odpowiednią powagą lego 
dosyć dwuznacznego określenia swej pozycji, zamie 
nil ukłon z Jakubem Randolphem, który oświadczył 

— Moge to uczynić. Nie zrobiłem nic, czega 
mógłbym sią watydzić, według swoich własnyca 
przekonań, a o cudze dbam bardzo mało. Ano wię: 
— powiem o ojcu tylko to, że nie był człowiekiem, 
z którym kiadykolwiek łatwo było współżyć. Mial 
bardzo przeaadne pojęcia a tym, jak należy postępo- 
wać. Wa wszystkim prawie, co ktokolwiek zrobił, 
widział coń złego. Uważał, że ci, którzy postąpił: 
żle, muszą cierpieć dla zbawienia swych dusz — 
i że jego chrześcijańskim obowiązkiem jest dopilna 
wać, aby cierpieli, — jeżeli może mieć jakiś wpływ 
na to. Oczywiicie praktykował to na członkach 
wlasnej rodzimy. 


—A oi nie byli mu wdzięczni? — podsunął 
Trent. 

— Byli słabi, proszę pana — tak by to akreślił 
mój ojciec — odparł Randolph spokojnie. — Siostra 
jego, mieszkająca z nim do czasu, póki nie wstąpiła 
w związek małżeński, któremu ojciec był bardzo 
przeciwny, musiała być do mnie trochę podobna; 
„ „knęła z jego życia i me pojawiła się więcej; w domu 
ojca nie wymieniano nigdy jej imienia, Matka moja 
była dla mnie najlepszą z matek; dreszcz mnie prze 
nika na myśl, jakie byłoby moje dzieciństwa bez 
niej. Ale nie mogła zadowolić ojca. Nie miała do 
brego zdrowia — i niańka pomagała jej opiekować 
się mną. Po śmierci matki niania została — i za- 
wsze była dla mnie prawie matką, ale niezadlugn 
wyszła zamąż, a wówczas me mogłem już wytrzy- 
mać dłużej, Oto macie, panowie, historię mej 
ucieczki z domu. 

Gdy wyjechałem z Humberstone. nie powiedzia 
łem nikomu, dokąd się udaję. Pojechałem prosto da 
Salisbury, gdzie mieszkała moja dawns niańka z mę“ 
żem, aby dowiedzieć się, czy nie będą mogli dać mi 
jakiegoś zajęcia, Nazywała się Waters — to samo 
nazwisko podane jest na mojej karcie. Mąż jej za- 
łożył małe przedsiębiorstwo automobilowa — a ja 
byłem dosyć dobrym mechanikiem po paru latach 
praktyki w fabróce "Townrowa. Waters był przy- 
zwoitym człowiekiem, a poza tym — gotów był zro- 
bić wszystko, aby sprawić przyjemność swej żonie. 
Zgodził się wziąć mnie na próbę i nie mówić, kim 
jestem, Nazywalo sią, że jestem jego bratankiem, 
o tym samym nazwisku. Na początku nia chciałam 


brać nic, prócz utrzymania, ale po upływie sześciu 
miesięcy zacząłem pobierać dobrą peneję — i zasłu 
giwałem na nią. Wspólnymi siłami postawiliśmy 
przedsiębiorstwo; Waters wziął mnie do spółki. 
a kiedy umarł — prowacziłem dalej firmę pod daw 
nym nazwiskiem — i tak jest do dziś dnia. 

Bligh spojrzał na firmową kartę Randolpha. 

— Widzę. Zdaje mi się, że to musi być piękny 
interes w tych czasach, panie Randolph? — Ton jego 
wyrażał uprzejme zainteresowanie. 

Randolph przeszył go spojrzeniem, nie tak bardza 
uprzejmy. 

— Interes jest w porządku — rzekł obcesowo. 

— To jest najważniejsze dla przedsiębiorstwa — 
ciągnął Bligh w zadumie — aby na jego czele sta! 
człowiek, który zaczął od najniższego szczebla dra 
biny. Przede wszystkim wie, jak dobierać ludzi, 
Przypuszczam iakże, że pan sam jest pierwszorzęd- 
nym szołerem? 

— Nazwiska Waters — oświadczył Randolph --- 
było ongi dobrze znane na drogach, Ale dałem te- 
mu spokój od dawna. Nie mam na to czasu. 

— Czy sprowadził pan z sobą do Londynu panią 
Randolph? 

— Nie ożeniłem się nigdy — rzekł Randolph, — 
I na to nie było czasu. Siara Agata — tak sią na 
zywa moja wspólniczka — moja dawna niańka — 
mieszka razem ze mną i prowadzi mi gospodarstwo. 
No, więc, panowie ‚leraz wiecie o mnie wszystko — 
a w każdym razie tyle, ile potrzeba. 

D. o. n) 


Kącik radiowy 
paume 


HORTE STOET KA GEA 
NA WAWEIA 
Dnia 10 czerwca o godz, 20 odbę- 
dzie sią trzeci koncert symfoniczny 
organizowany przea Polskie Radia n 


Z pięknego dziedzińca prastarego 
grodu królów polskich dzięki falom 
radlowym rnzebrzmią na cały kraj 
i na zagranicę — dźwięki polskiej 
muzyki. 

Koncert uświetni występ czołowe- 
go pianisty polskiego, ueznia Pade- 
rewakiego, Henryka Srtompki, któ- 
ry odegra z towarzyszeniem orkie- 
EE. „Fantazje Polską" 


a P. PREZYDENTA 


Wa czwartek, dnia 10 czerwca 
w godzinach popołudniowych Polskie 
Radio będzie transmitowało za Lwa- 
wa uroczysta powitanie Pana Pre- 
zydenta, powracającego z Bukaresz- 
tm Dokladny eras transmisji poda. 
ny będzie przez mikrofon po godzi- 
nie 16-tej, 


Radio warszawskie 
CZWARTEK, 10 czerwca 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka, ; 38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien, por. 7,10 
Muz, (płyty), 7.15 Aud, dla poboru- 
wych. 2,35 Muz. (płyty). 8,00 Aud. 
cia kół, 1180 „Pionki dziecię- 
cc", 12.00 Hejnał a Krakowa, 12.93 


Dziennik podn. 12,15 „Wypadak 
przy pracy". 12,25 „Paz (płyty). 
15.45 Wiad. 00 „Podróż: 
mi anetarn Az. dla dziaci 


starsrych, 16.16 „Przyroda w pieśni 
i w muzyce”. Wyk.: O. Karpacka — 
fortepian, AL Karpacki — śpiew, 

Wł. Raczkowski — akomp. 16.45 „Jak 
walczyć z okradaniem sadów“ — vog. 
17.00 Zespół salonowy St, Rachonia 
i M. Damar - Alikuszewski — piosen» 
ki. 17.50 Poradnik wportówy, 18.05 
Pog. społ. 18.10 Program. 18.15 Ze- 
spół „Light Opera Company" (pły- 
ty) 18,50 Pog. akt. 19.00 „Samaryta- 
nin a Solferino" — alnchow., na- 
plaa} Franck Leberecht, Reż. E. Wier 
cińskiego. 18.40 Pog. akt. 19.50 Wied. 
apcrtowe. 20.00 Kanc, symf. Tr. © 
Wawelu, Wyk.: Orkiestra symfonicz- 
na P, R. pod dyr. G. Fitelberga i H. 
Sztompka — fortepian. W przarwie 
k. godz. 20.45 — Dzien, wiecz. 21.45 
azda z urdenką" — humorsaka 
Dygasińskiego (2akończ.). 22.00 
Kalejdoskop" — aud, muz. w opr, 
St Dzięgielewskiego (z Poznana). 
22.50 Ostatnie wiad. dzien. wiecz. 


WARSZAWA II. 18.00 Kone. roz- 
rywkowy (płyty). 14.00 Parę infor- 


macji, 14,05 Trzej pianiści (płyty)- 
1E,00 Jak „spędzić święto“ 15.10 
Kone. solistów Wyk.: |. Rola — 


śpiew, A. Bukin — fortepia". Akomp 
prof. L, Ursteln. 22.00 Wiad. spor- 
towa, 22,05 Mu.. tan. (plyty). 28.00 
Muz. tan. 


zaj 
E 


PIĄTEK, I1 czerwca 


6.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka. 6.38 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien, por. 7.10 
Muz, (płyty). 7.15 Aud. dla poboro- 
wych. 7.35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół. 11.80 Aud, dla szkół. 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12.08 Dzien. po- 
ładniowy. 12.15 „Skrzynka rolnicza”. 
12.25 Koncert w wyk. Ork. P, P. pod 
dyr. A. Lewińskiego. 15.45 Wiad. 
gospod. 16.00 Rozmowa z chorymi. 
16.15 Brahma: Pieśni cygańskie w 
wyk. Podwójnego Kwartetu Wokal- 
nego „Pro Arte“ pad kuer, A, Ludwi- 
ga z tow. fort, L- Haręcki, 16.45 
„Nafta, nafta.“ reportaż J. Mi- 
chzłowskiego. 17.00 Potpourri ope- 
retkowe w wyk. Ork, T, p i 
go. 17.50 „Nasza drzewa” 
ba“ — pog. 18.00 Skrzynka o; 
18.10 Program. 18,15 Muz, fk: 
(płyty). 18.60 Pog, akt. 19.00 Konc. 
solistów: Flora Czarnecka (forte. 
pian) i Ada Karuńska (śpiew). 
Akomp. prof. Uratain. 19.50 Wind. 
sportowe. 20.00 Kone. rozrywkowy. 
Wyk,: Ork, Wileńska oraz Zespół wo- 
kalny „Dwia | dwóch" (w Wrrer.). 
W przerwia Dzien. wiecą. 31,45 „Śląsk 
w poezji współczeanej”. 12.00 Beet- 
hoven (Nowe nagrania) (płyty). 
22.50 Ostatnie wiad. Dzien wiecz. 

WARSZAWA IL 13,00 Konc. roz- 

rywkowy (płyty). 14.00 Parę infor- 
macji. 14.05 Utwory Gabriela Fanra 
(płyty). 15.00 „Jak odówieżyć mabla 
w ogrodzie" — pog. 15.15 Koncert 
solistów.: Lili Hakowska (skrzypce) 
i Bazyli Tysiak (tenor). Akomp. prof 
L. Urstein. 22.00 Wiad. 
22,05 Muz. lekka j tan. (plyty). 28.00 
„Opowiadanie Januka z pow. J. Wey- 
senhoifa p. t. „Puszcza”. 23.15 Muz. 
tan. z danc. „Paradis”, Gra ork. Wit. 
kowskeigo. 
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KRONIKA KRAROWSKRA 


Konferencja Delegatów Zw. Zaw. 


sytuacja 


na robotach publicznych 


Sprawa robotników  zatrudnio- 
nych na robotach publicznych, fi- 
nansowanych przez Fundusz Pra- 
cy do tej pory nie została zała- 
twiona w myśl słusznych żądań 
robotniczych. 

Miarodajne czynniki przyznają 
zasadniczo rację rabotnikom, ale 
jeśli chodzi o spełnienie ich po- 
stulatów zasianiają się brakiem 
pieniędzy. Roboinicy chodzą od je 
dnej władzy do drugiej, przedsta- 
wiają rozpaczliwe położenie, nig- 
rizie jednak do tego czasu nie zna 
leżlj posluchu. Pewne nadzieje bu 
dziło oświadczenie prezydenta dr. 
Kaplickiego, złożone na Radzie 
iniejskiej, w kłórem zapowiedział 
on możliwość wprowadzenia 5- 
dniowego tygodnia pracy. Wyra- 
ziliśmy wówczas życzenie, aby za 
powiedź ta stała się jak najprę- 
dzej rzeczywistością. 

Niestety, we wiorek 8 b. m. p. 
prezydent oświadczył delegacji ro 
botniczej, że przed lipcem niema 
mowy o wprowadzeniu 5-dniowe- 
go tygodnia pracy, z uwagi — z 
jednej strony na brak funduszów, 
z drugiej zaś na brak planów. O- 
czywiście ważniejsza jest sprawa 
pieniędzy. Osnbiście p. prezydent 
pragnął by jak najwcześniej zrea- 
lizować swoją zapowiedź, stoją 
temu jednak na przeszkodzie wy- 
miemone wyżej względy. 

Odpowiedź p. prezydenta wywo 
lała rozczarowanie j rozgoryczenie 
wśród robotników, którzy spodzie 
wali się, że w najbliższych dniach 
dola ich ulegnie poprawie. Poło- 
żenie tych robotników jest wprost 
tragiczne. Chyba to każdy rozumie 
i dlatego zmiana tego nieznośnega 
OI 


Dyżury lekarzy 


Dnia 10 czerwca — noc: 


Żabiński Robert — Szewska 22, 
tel. 182-68. 

Jurkowicz Amalia — Wrzesińska 
9, tel. 134-80, 


Landau Zygmunt — św. Gertrudy 
2, tal. 112-83. 

Frirdner Fryderyk 
ua U 


Lelewela 


stanu i to jak najszybsza jest ko- 
niecznością, jeśli nie chce się do- 
puścić do poważnych wstrząsów. 

Doceniając powagę polożenia 
zwracamy uwagę właściwych czyn 
ników, aby nie lekceważyly tej 
sprawy. Nędza i rozgoryczenie 
jest złym doradcą. Robotnicy wy- 
czerpują wszelkie możliwe Środki, 
aby po ludzku załatwić tę spra- 
wę. Nlech władze ze swe| strony 
— i to tak lokalne, jako też cen- 
tralne — a te ostatnie przede wszy 
sikim okażą dobrą wolę w kierun 
ku usunięcia bolączek  robotni- 
czych. LU 

Musimy stanowcz: stwierdzić, 
że nie działa tu agitacja wywro- 
towa, lecz po prostu nędza pcha 
tych ludzi do walki. 

Zwracamy uwagę na nastrój 
strajkowy wśród robotników, lu. 
dziom, w rękach których leży moż- 
ność załatwienia sprawy robotni- 
czej, która dzisiaj stała się praw- 
dziwą kolączką społeczną, 

Również nastroje strajkowe ro 
sną na rohotach przy obwałowa- 
niu Wisiy. Tutaj robotnicy do- 
magają się podwyższenia nędz: 
nych zarobków (2 zł. 80 gr. brutto 
dziennie), oraz przedlużenia ty 
godnia pracy, względnie zniesienia 
tyrnusów. 

Powtarzamy ]eszcze raz — sy. 
tuacja jest poważna. Tylko przez 
zadośćuczynienie słusznym i naj 
zupełniej uzasadnionym żądaniom 
robotniczym może doprowadzić d^ 
uspokojenia rozżalonych i zrozpa- 
czonych ludzi. 

A związku 2 wytworzoną sytua 
cją odbędzie się w piątek 11 b. m. 
o godz. 5.30 popołudniu na dzie- 
dzińcu Domu Kolejarzy przy ul. 
Warszawskiej 1517 ZGROMA- 
DZENIE ROBOTNIKÓW, ZATRU 
DNIONYCH NA ROBOTACH PU- 
BLŁICZNYCH, 
przez Fundusz Pracy.) 

Na zgromadzeniu fym delegac: 
złożą sprawozdanie z przeprowa 


nie zadecyduje o dalszym przebie- 
{gu akcji. 


| z Z On) 


Kronika bielsko- 


bialska 


 — ER 
Walne Zebranie Stow. Ochrony Lokatorów 


których najem kończy się po dniu 31 | jeczenia z wiasnej gotówki, której, 
grudnia 1957 r. mają być wyjęte z pod | niestety, żaden nie posiada. 


Odbyło się Walne Zebranie Sto 
warzyszenia Ochrony Lokatorów 
bielsko - bialskich w sali Domu 
Robotniczego. 

Przewodniczący Stowarzyszenia 
Och. Lok., tow. Dziki, w aprawo- 
zdanin podkreślił, iż Stowarzysze 
nie rozwija swą działalność. Dzia 
łalność ta nie ograniczyła się do 
udzielania porad, do zastępstwa 
w rozlicznych procesach, lecz nad 
10, przez awych przedstawicieli w 
salach gminnych obu miast, sta- 
rano się o wzmożenie budowni- 
ctwa mieszkaniowego, zwłaszcza 
małych i tanich mieszkań. Klub 
socjalistyczny w Radzie Gminnej 
m. Bielska był autorem statutu 
podatku od realności, zapewniają: 
cego miastu wpływy budżetowe 
na około 100.000 zi., które jednak 
nie zawsze i nie w całości zużyte 
zostały na budowę tanich miesz- 
kań. 

Sprawozdawca burdzo astra roz 
prawił się z pogłoskami, szerzony- 
mi na terenie Bielska - Białej, ja- 
koby z dniem 31 grndniu 1937 r. 
miała wogóle wstać treść memo 
riału, który przesłany zostanie 
Sejmowi Śląskiemu, oraz Sejmowi 
Rzplitej. W memoriale tym Sto- 
warzyszonie nasze „jak wszystkie 
iune Stowarzyszenia Lokatorów 
ra całym obszarzeRzeczypospoli- 
tej, domagają wię: 

1) shy miasskania dla pracowników 

kolejowych a jeh fundustów  emerytal- 
usch nidal korzystały u ochrony loko- 
Urakiej, 
1) zby mieszkania do Ś<iu pokoi, zaj- 
„ana przez tak xw. wolne zawody, o 
ść ich jest przeznaczona na wyko- 
zywanie aawodn — podlegały malawie o 
osiironie lokatorów. 

1) aby mlo przemysłowe V i VI kat. 
oraz kardlowe III kategorii korzystały 
x ochrony lukalorów, jak kamienica. 

4! aby znieść przepis art. 2 mat. 1, na 
mocy którego budynki, Inb ich część, 


ochrony lokatorów. 

5) aby znowelizować przepia 
ust. h w ten sporóh, hy zniżki 
nego pozostały na cza nieograniczony, 
a nie tyłka do 30 listopada 1937 r. 

W uzasadnieniu swym referent 
powołał się na motywy, jakie re- 
ferent noweli listopadowej (1935) 
wysunął w Sejmie Śląskim. Mo- 
tywy te brzmią: Likwidacja uasta 
wy o ochronie lokatorów nie mo- 
że nastąpić dowolnie, lecz w mia- 
rę odpadnięcia tych przyczyn, któ- 
re spowodowały konieczność u- 
chwalenia ustawy o ochronie lo- 
katorów. 

Czy nędza mieszkaniowa prze- 
atala istnieć? Czy podaż miesz- 
kań, zwłaszcza zdrowych i tanich, 
dostępnych dla ludzi pracy, wy- 
równała już popyt? Nie. 

Czy stosunki gospodarcze, zwła- 
azeza rzesz pracujących urzędni- 
czych, emerytów i stanu średnie- 
go poprawiły się o tyle, sby mogli 
oni płacić wyższe komorne? Nie. 

A zatym uzasadnione są postu- 
laty, wysunięte w memoriale. 

Wypada jeszcze wyjaśnić, skąd 
bierze awój początek pogłoska, ja- 
koby z końcem roku 1937 achro- 
na lokatorów miała w zupełności 
ustać. 

Pochodzi to stąd, iż przepis 
art. 2 uat. j. brzmi: „Nie podlega- 
ją ochronie budynki lub ich część, 
których najem kończy się po dn. 
31 grudnia 1937 rr. 


Jest to niewątpliwie poważny 
wyłom w ochronie lokatorów, ale 
nie równoznaczny z ustaniem ©- 
chrony. A zresztą rzeczą jest Sto- 
warzyszeń lokatorskich podjąć 
akcję, celem nowelizacji tego 
przepisu. 

Akcja ta została już rozpoczę- 


art. 2 
komor- 


odbędzie się dnia 27.go czerw- 
ca b. r. o godzinie 9-ej przed 
południem w Domu Z.Z. K. w 
Krakowie przy ul. Warszawskiej 
15—17, z porządkiem dziennym: 

1) Obecna sytuacja i taktyka 
i taktyka Związków. 

2) Wnioski i nierpelacje. 


W konferencji biorg udział człon 
kowie Wydz. Racy Zawodowej, 
sekretarze Okręgowi, przewodni- 
czący i sekretarz wszystkich Od. 
działów Żw. Zawod. w Krakowie. 

Wstęp na konferencję tylka za 
okazaniem mandatu 


Endecy 


w obronie 


fabrykanta 


Jest rzeczą powszechnie wiado- | prowadzenie strajku pieniądze od 


mą, że endecja pod płaszczykiem 
napuszonych haseł „narodowych“, 


wysluguje się na każdym kroku 
kapitalistom, walcząc przetiwko 
robotnikom. 


Oto jeszcze jeden dowód walki 
endeków z polskimi robotnikami. 

Zgórą miesiąc w fabryce „Iskra- 
Karmanski"* toczy się strajk O za- 
warcie umowy zbiorowej. Osła- 
wiony ze swych brutalnych wystę 
pów endecki „Orędownik* pgwał- 
townie zaatakował robotników za 
to, że walczą o swój byt. W nie- 
poczytalnym zapamiętaniu posu- 


Żydów. Doprawdy uczył podłości 
i kłamstwa. 

Pismak endecki nie znalazł ani 
jednego słowa potępienia dla za- 
chłannych fabrykantów (na mar- 
ginesie warto nadmienić, że jeden 
z nich jest żydem); natomiast ku- 
bly pomyj wylewa na ruch robo- 


tniczy. 
Takie jest prawdziwe oblicze 
endecji. Takim bylo dawniej; ta- 


kim jest dziś, Nic się nie zmieniła 
w zasadzie na przestrzeni kilku- 
dziesięciu lat. Endecy byli i pozo- 
stall pacholkami kapitalizmu, wro 


wa się organ endecki do insynua- | gami ludu polskiego. 


cji, jakoby socjaliści dostali na 


Zebranie Stowarzyszenia „Samopomoc 
niższych pracowników gminy m. Krakowa 


W środę, 2 b. m., odbyło się w 
Krakowie, w lokalu Domu Koleja 
rzy, Nadzwyczajne Walne Zgro- 
madzenie „Samopomocy* niższych 
pracowników gminy m. Krakowa, 
przy Zw. Prac. Konn. i Inst. Użył. 
publ. w Polsce „Oddział I w Kra 
kowie. 

Głównym tematem obrad byly 
sprawy lecznitwa dla pracowni 
ków miejskich etatowych. 

Gmina m. Krakowa ubezpiecza 


finansowanych | tymczasowo we własnym zakresie 


stalych i prowizorycznych pracow- 
ników miejskich na wypadek cha 
roby, stosując przepisy rozpo 


dzonych interwency]. Zgromadze- | rządzenia Prezydent miasta z dn. 


28 maja 1934 r.. Nr. Prez. Przep. 
osob. 25/33 r. Leczenie obejmuje 
pomoc lekarską, udzielaną przez 
lekarza w domu, poza domem, w 
szczególności w ambulatorium le- 
karza. 

Zarząd miejski zwraca za le- 
czenie pracowników, w wysokości 
75% kosztów, istotnie poniesla 
nych, lecz każdy pracownik musi 
wpierw pokryć wszelkie koszta 


Wskutek zubożenia, spowoda 
wanega ciągłymi obniżkami płac, 
pracownicy musieli szukać ratun- 
ku w „Samopomocy“, z powodu 
braku gotówki i silnego zadłuże 
nia, na leczenie siebie i swych ro- 
dzin. 

Zarząd Stowarzyszenia „Samo 
pomocy“ zwrócił się do Prezy 
denta miasta z pismem o wyra- 
żenie zgody na zawarcie umowy ż 
lekarzem i apteką w tym sensie, 
aby za odpowiedniem poświad- 
zeniem, każdy pracownik mógł, w 


razie choroby otrzymać leczenie, 
bez własnej gotówki. 

Po długich interwencjach w Za- 
rządzie miejskim, p. Prezydent u- 
znał żądania pracowników za 
słuszne, i wydał odpowiednie za- 
rządzenie w tej sprawie, o czym 
zakomunikowano ogólowi pracow- 
ników, którzy po wysluchaniu spra 
wozdania uchwalili przesłać p. 
Prezydentowi serdeczne podzięko- 
wanie. 

Zarząd Stowarzyszenia „Samo- 
pomocy“ podaje do wiadomości 
wszystkim członkom, że zawarta 
umowę, w sprawie lecznictwa z 
lekarzem dr. W. Glirtlerem, za- 
mieszkałym w Krakowie, przy ul. 
Lenartowicza Nr. 21, który zobo- 
wiązat się leczyć, oraz udzielać 
porad lekarskich pracownikom 
miejskim i zakładów miejskich, 
członkom Stowarzyszenia „Samo. 
pomoc” niższ. prac. gminy m. Kra 
kowa, oraz rodzinom ich, t. j. żo- 
nom i dzieciam do lat 18. 

Zarząd „Samopomocy“ wydaje 
odpowiednie zlecenia do lekarza I 
apteki „Pod Złotym lwem" Ed- 
warda Schneidera, ul. Długa Nr. 4 
swym członkom, którzy mają się 
zgłosić do biura Stowarzyszenia 
„Samopomocy“, ul. Warszawska 
Nr. 17 — po każde zlecenie. 

Nadto Zarząd Stowarzyszenia 
podaje, że, w myśl uchwały Nad- 
zwyczajnego Walnego Zgroma- 
dzenia obowiązuje wkładka mie 
sięczna zł. 3 „dla miejscowych zaś 
zł. 4 dla mieszkających poza mia 
stem. 

W końcu wybrano dożywotnim 
prezesem Stowarzyszenia tow. 
Jana Heczkę. 


Historie dnia 


Skradziona garderoba. Z miemzka- 
nia Kazimiery Dukalskiej, zam. przy 
nl. Ujejskiego 6, skradziono garde. 
robę męską, wart. 450 zł. 

Założy warsztat szewcki, Nieujęty 
narazie sprawcą skradł z wozu na 
ul Na Zjeźdze hal skóry podeszwo- 
wej, wart. 45 zł, na szkodę W. Po- 
cięgla, zam. w Prokocimiu. 

Doliniarze pod kluczem. Eugeniusz 
Białowacz, zatrzymany re kradzież 
kieszonkową zegarka złotego, wart. 
150 zł, w tramwaju linii Nr. 1, na 
szkodę Feliksa Grabowskiego, zam. 
w Tencczynku. Zegarek odebrano 1 
zwrócono poszkodowanemu. 

Abraham Mancheim zastał zatrzy- 
many za kradzież kieszomkową zegar. 
ka na ul. Stradom, na szkodę Abre- 
hama Śchendora, zam, przy ul. Die- 
tla 89. Zegarek odebrano i zwrócono 
poszkodowanemu. 

Nieostrożny motocyklista, Szofer 
matacykia pocztowego, nienetalonego 
narazie nazwiska, wjechał na chad. 
nik obok domu Nr. 2 przy ul. Be- 
bastlana, gdzie potrącił wózek dzie. 


ta i trzeba ją dalej prowadzić e |clęcy, prowadzony przez „Dorę Let- 


największą energią. 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINIERUK, 


ber, zam. przy ul, Jasnej 10, w któ- 


rym znajdowało się dwoje małych 
dzieci, Wskutek potrącenia, dzieci do 
analy lekkich obrażeń cielesnych. 

Znowu ofiara Wisły. Dnia T b. m. 
o godz. 16, w czasie kąpieli w Wiśle, 
obok mostu Marsz. Piłsudskiego, u- 
tana? Mierzysław Białek, ur. w 1919 
r. w Krakowie, zam, przy ul. św. 
Wawrzyńca 5, tczeń IJ r. szkoły do 
krztałoającej przemysłowej. Zwłok 
dotychczas nie wydobyto. 

Wydalenie się z domu. Wydaliła się 
z domu Krystyna Lazarówna, lat 17, 
eórka Aleksandra i Karoliny, zam. 
w Krakowie przy ul. Frnciszkańskiej 
nr. 4, uczenica 3 kl. gimn, i dotąd 
do domu nie wróciła. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Robinson Crasoe", 

ATLANTIC: „Sam Dodsworth". 

DOM ŻOŁNIERZA: „Bohater“. 

PROMIEŃ: „Cesarski walc”. 

STELLA: „Rok 2.000" 1 „Ręce na 
stole", 

ŚWIT: „O czem marzą koMsty”. 

UCIECHA: „Bengalski tygrys" | 
„Kusicielka", 

WANDA: „Rolin z Eldorado", 


Na Olimpiade robotniczą i Wystawę w Paryżu 


T. U. R. w Krakowie organizu- 
je udział robotników krakowskich 
w wycieczce na Olimpiadę robot- 
niczą Antwerpii | na Wystawę 
światową w Paryżu. 

Wycieczka trwać będzie od 27 
lipca do 8 sierpnia. Koszt od o- 
soby 260 zł. 

Zgłoszenia przyjmuje się w bi. 
bliotece TUR. w Krakowie. ul. Sław 
kowska 12, codziennie 3d godz. 4 


NA TARGU, 

Mleko niezbier, litr 10 — 20 gr. 
Śmietanka litr 50—60 gr. Śmietana 
litr z). 1—1.20, Ser zwycz kg. 70 — 
20 gr. Masła wyborowe kg. zł 2.60, 
stołowe kg. żł. 2.30—2.40, kuchenne 
kg. zł 210—240. Jaja Świeże set. 
5—7 gr. Buraki éwikl stare kg. 35— 
45 gr, nowe wiązka 30—40 gr. Ce. 
bala miejsc. kg. 20—25 gr., sprowa- 
dzana kg. 35—40 gr, nowa wiązka 
28—30 gr. Marchew stara kg. 40 — 
46 gr, nowa wiązka 30—35 gr. O- 
górki Insp. kg. zł 1.20—1.30. Pie 
traszka stara kg. zł. 1.20—1.30, no 
wa wiązka 25—95 gr, Rabarbar kg. 
16—20 gr. Seler kg. 2, 1.40—1.60. 
Ziemniaki stare kg. 10—12 gr., nowe 
kg 60—70 gr. Gęś żywa szt. zł. 3— 
5.50. Kaczka set. 2ł, 2.50—8.50, Ku. 
ra m. zł. 2.50—4.60, Kurczęta para 
zl. 250—5, Agrest kg 25—35 gr. 
Truskawki kg. zł. 0.80—1.40, Czereś- 
nie kg. zł 0.90—1.40. Borówki litr 
40—45 gr. Pozlamki ogr. 80 gr., les- 
na 60 — 70 gr. 


Ze Śląska 


Załarg o podwyżkę 
Jeszcze nie 


Odbyły się w Inspektoracie Pra 
cy w Katowicach rokowania w 
sprawie zalargu zarobkowego, ja 
ki wybuchł w śląskim przemyśle 
budowlanym. Robotnicy, którym 
Komisja Pojednawcza - Arbitra- 
żowa podwyższyła ostatnio zarob 
ki o 7 proc., żądają większej pod- 
wyżki, wobec czego postawili już 
wniosek o unieważnienie wydane- 
go orzeczenia. 

Obecnie dowiadujemy się, że 
Związek Pracodawców zwrócił się 
do Mm. Opieki Społecznej z wnio 
skiem zatwierdzenia wydanego 


po południu do 7 wiecz. Przy zgło- 
szeniu należy przedłażyc legitynia 
cję jednej z organizacji robotni- 
czych.. Przyjmowanie zgioszeń za- 
myka slę nieodwołalnie z dniem 
3u czerwca b. r. 


Radio krakowskie 


CZWARTEK, 10 czerwca 
12.15 Aud. dla dzieci wiejskich. 
12.25 Muzyka operowa (płyty). 19.55 
Muzyka kameralna (plyty). 16.10 
Muzyka solonowa (płyty). 15.25 „Eo. 
obiednia lektura, 15.40 Lokalne 
wiadom, gospodarcze (izba rzemieśl- 
nicza). 18 Chwilka społ. 18,10. Progr. 
18.15 Muzyka (płyty) — z Łodzi 
18.45 Lak. wiad. sport. 23.00 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 
PIĄTEK, 11 czerwca 
12.15 Kiika informacji 13,55 Kon- 
cert sym. (płyty). 15.05 Przewodnik 
turystyczny. 16.10 Aud. dln dzieci: 
EAO dezet Supeł ga. (yy: 
k gra... ( L 
15.40 Lok. wiadomości n 
(giełda). 18.00 „Skrzynka ogólna" 
w opr. Št. Rroniewskiego. 18.10 Pro- 
gram, 18.15 „Do tańca grają zagra- 
niema zespoły — muzyka x płyt 
(2 Katowic). 18.45 Lokalne wiado- 
mości sportowa, 22.00 Beethoven: 
Now nagrania. 23,00 Z Warszawy [I]: 
„Opowiaianie Januka" z powieści 
Józefa Weysenhoffa p. t „Puszcza“. 
28.15 Z Warszawy II: Muzyka ta- 
neczna z dancingu „Paradis” — gra 
ork. Witkowskiego. 


Repertuar 
TEATR IM. 1. SŁOWACKIEGO 


Piątek 1LVI: „Lato w Nobant". 
TEATR BAGATELA: Rewia p. t. 
„Zabawa na calego” i film. 


płac w budownictwie 
załatwiony 


przez Komisję Pojednawczo - Ar- 
bitrażową w Katowicach orzecze- 
nia | nadania mu mocy obowiązu- 
jącej. Sobotnie rozmowy w Inspe- 
ktoracie Pracy doprowadziły Jedy 
nie da tego, iż robotnikom i praco 
dawcom polecona porozumieć się 
bezpośrednio w sprawie zatargu 
zarobkowego i zawrzeć odpowie- 
dnią ugodę. Czy w ten sposób zli- 
kwiduje się jstniejący zatarg nie 
wiadomo. Przedsiębiorstwa budo- 
wlane oplacają już robotników we 
dług ostatniego orzeczenia Komi- 
sji Pojednawcza - Arbitrażowej 


Dyrekcja kop. „Waleska“ 
chce ukarać trzech górników za udział w strajku 


Jednym z ostatnich strajków o- 
kupacyjnych na kopalniach śląs- 
kich był strajk na kop. „Wales- 
ka”. Strajk miał przebieg dość 
chaotyczny z uwagi na to, że na 
tej kopalni przewagę posiadają 
związki nieklasowe. Brak należy- 
tej opieki ze strony żółtych zw. 
zaw. doprowadził zalogę do sytua 
cji bez wyjścia. Nie mając za sobą 
energicznego poparcia organizacji 
zawodowej tak, jak na innych ko- 
palniach, gdzie CZG ma duże wpły 
wy — załoga zdana była na łaskę 
i niełaskę dyrekcji kopalni. Po u- 
kończeniu długotrwałego strajku 
okazało się też, Że załoga tej ka- 
palni nie tylko nie uzyskała tego, 
co inne kopalnie, ale że grozi jej 
utrata pracy. Zatarg zakończył się 
tym, że dyrekcja wyrzuciła trzech 
robotników z pracy. Pomimo, że 
strajk odbył się przed kilku tygo- 
dniami, dotąd nie zalatwiono spra 
wy tych górników, których uzna- 
la dyrekcja za najbardziej „wy- 
v towych". Ostatnio zajmował 
się tą kwestją insp. pracy, jednak 
również bez rezultatu, Sprawę od- 
ZB 


Skutki szybkiej jazdy 


Ulicą Zamkową w Katowicach 
pędził na rowerze 23-letnl Jerzy 
Śliwa z Chórzowa III (Kościelna 
3). W pewnym momencie pękły 
widełki roweru i Śliwa całym roz- 
pędem runął na bruk. Doznat on 
bardzo ciężkich obrażeń glowy I 
twarzy, W stanie ciężkim przewie 
ziono go do szpitala miejskiego w 
Katowicach, gdzle pozostał na ku 
racji. 


roczno i niewiadomo, jaki będzie 
jej wynik. 

Wypadek z robotnikami kop. 
„Waleska* świadczy najleplej, że 
tylko lam, gdzie CZG ma duże 
wpływy, robolnicy wywalczają 
zwycięsko swe postulaty j nie ma 
szykan wobec strajkujących. 


Jednym strzałem 
ranił 3 osoby 


W nocy z 6 na 7 b. m. górnik 
Alojzy Polok, wróciwszy do domu 
zaczął w mieszkaniu manipulować 
rewolwerem, W pewnym momen- 
cie pociągnął za cyngiel. Padł 
strzał, który ugodził Poloka w lę- 
wą dłoń, następnie 63-letniego oj- 
ca jego Józefa Paloka w lewe u- 
do, a wreszcie córkę 18-letnią Pe- 
lagię. Pierwszej pomocy udzielił 
wszyslkim lekarz, po czym odwie 
ziono ich do szpiłala. Polok nie 
posiadał zezwolenia na broń. 


Urzędnicy gminni 
pobili starego człowieka 


Z Chwalowic donoszą, że urzę- 
dnicy gminy: niejaki Strupowski i 
Czaja pobili b. dotkliwie starego 
górnika, Karola Marcoia z Chwa- 
łowic. Swego czasu cl sami pra- 
cowali wspólnie z Marcolem. Pręd- 
ka jednak, skoro tylko zostal) „u- 
rzędnikami", zapomnieli, że uczy- 
Il się pracy od starego górnika. 
Możeby tak p. naczelnik gminy 
zajął się bliżej krewkimi urzędni« 
kami gminy? 


Odbito w dsukarai Bp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik, Warszawa, Warecka 7, | 


